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W dniu święta dożynek uczcimy przodowników pracy 
miast i wsi ~budowniczych Polski Ludowej i zamanifes u· 

jemy niezłomną wolę obrony trwałego pokoju 
-T egoroczne dożynki co do cha-

rakteru swego różnią s!ę grun 
fo~nie od poprzednich uroczysta· 
śc1, j.akie miały miejsce przed woj 
ną k:edy gospodarzem i panem te 
g.o święta był obszarnik. On to 
głównie się cieszył-bo i miał z 
czego. Spichlerze t>yły peb1-d -
trzOs fakże, a to wszy~tko kosz· 
tern pracy mało i średn:orolnego 
chłopa. który z nicpckojem fPO" 
glątlał w przyszłość, czy aby jego 
chude zapasy starczą mu do no
wego. 

maity sposób stara s:ę wykorzy· 
s~ać słabszego od siebie ekonomi· 
cznie chłopa mało i średniorolne· 
go. Jednakże do ,w:i.1ki i z nim co· 
raz to bdrdziej świadomie przy
.::tępuje chłopstwo pracujące. A 
że walka ta jest zwycięską wska 
zują nam wyn'.ki ostatnich wybo 
rów do zarządów Gm'.nnych Spół 
dzielni. 
Będziemy coraz bardziej ogra· 

niczać i,vplyw bogacza na sprawy 
pubEczne, coraz bardz'.ej będz:e
my Mu un ' emożliwiali korzysta· 
nie z o\voców cudzej pracy coraz 

NOWI GOSPOI?ARZE - INNE więcej będziemy się starali rozwi 
DOŻl:N~I.. _ . . jać wszelkie formy spółdzielcze· 

chłopi mało i średniorolni uwal 
niają się spod wpływu i wyzysku 
bogaczy wiej.skich. Wreszde dzię 
k'. temu realne są plan'y budowy 
nowego. lepszego jutra wsi. 

Niech się nie łudzą wrogowłe, 
a wśród nich reakcyjna część kle 

SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOP ru, że uda im się rozb:ć sojusz ro· 
SKI PODSTAWĄ ROZWOJU botn', czo·chłopski. Dzisiejs.ze do 

żniw w walce o chleb klasa robo 
tnicza przyszła z pomocą wsi po· 
magając przy żniwach, tak ,..,
dniu dożynek wystąpią one obok 
siebie demonstru jąc swe osiągnię 
c:a kulluralne . 

NOWEJ POLSKI. żyn!d wykażą. że SQjusz ten nic 
Gdy w dzień święta urodzaju był nlgdy .silniejszy i trwalszy. 

dc•konuje:ny przeglądu naszych Dożynki tegoroczne będą poza 
osiągnięć na każdym polu, to tym manifestacją ludzi pracy 
stwierdzić wypada, że zawdzię· midst i wsi, k tórzy zactokumentu 
czarny to w p.erwszym rzędz:e ją swoją wolę utrzyn1Alnia pokoju. 
krzepnącemu z dnia na dzień so· wbrew garstce podżegaczy wojen 
juszo\\·i robotniczo·chłopskicmu. , nych. łaknącvch swych z:vs1\:ÓW 
Dzięki temu chłopi otrzymali_ z}e- k?sztem _nieszczęść i kn'li milio
mię, dzięki pomocy robotmkow now ludzi. 

70 tys. chłopów 

Dz:siaj w całym kraju odbywa)ą 
się podobnie jak w ub;egłą niedz'ielę, 
:.iroczystości dożynkowe, w których 
biorą udział liczne delegacje robot
nicze. 

Bardzo duż1m powodzeniem c:e~ 
szy s:ę ;prasa chłopska, która nie 
tylko odgrywa rolę informatora, al2 
poza tym jest obrońcą ;nteresów ma 
ło i ~redniorolnych gospodarzy. 

z całego kraju 
obchodzie 

Polu 
bierze udział w centralnym 

święta dożynek na Psiem 
Na hi;;torycznym Psiem Polu pod 

Wrocławiem wszystko zostało przy
gotowane do centralnych uroczysto
ści dożynkowych. które odbędą się 
dzisi:ij w nieclz!elę, dnia 11 wrz~ś-
nia. 
Uroc7ystość odbywa się na tere

nach PGR M:rków. polożonegci w od 
legło~ci 2 km od stacj: Wrocław -
Psie Pole. / 

Na rżysku. o powierzchni O~{. 30 
ha pobudowano amfiteatra 1 ne trybu 
ny, które mieszczą ok. 100 tys. u
uczestn:ków uroczystośc'., oraz trybu 
nę główną w kształcie chałupy wiej
skiej. Zbudowano rÓi'm!e;. estrady, 
na których wystąp:ą artystyczne ze
społy ludowe. 

Na przyległych polach o powierzch 
ni ok. 20 ha stoją nam'.oty dla dele
gatów z poszczególnych w::ijewództw. 

Ale czasy obs.z_arrukow Jt~z m1· 1 go gospodarowan·a tak w produk 
~ęły bez.powr.otme .. Obecme . go· cji iak i w wymian:e i w ten spo 
spod~rzem do:1,ynek _Je.>t _chłop 1 ro sób -usuniemy raz na zawsze wy
botn:k, to znaczy c , którzy w co zvsk człowieka przez człowieka. 
dziennym trudzie budują przy· • 
s?:łość kraju. Zewnętrznym sym- WYCHOWAMY NOWE • Pro Ce S kr W a We a o z b 1· r a· h; i 1erowsk1· e a o wi~~~?oz~~~~~~ k~%~v~~~~~mo~:~:~= 19 li • ją swój dorobek na polu szerzenia o

śvviaty. Założona została sieć rad:o-bolem tego jest fakt składania ·POKOLENIE. 
wie!lców dożynkowych nie jaśn;c Dz'.siejsze dożynki to również 
panom i n'e panu rządcy. ale chło podsumowanie osiągn'.ęć na polu 
pom - przodownikom pracy-, ro· kulturalnym. I ti: możemy z du
botpikom rolQym i pr~odowni· ma. stwierdzić. ze w~·stępujące 

Reak CjG brytyjska wybiela Mannsteina ~~~~:~~non!a~:f~1~tór~~~~'oro~~~~ 
- a Churchill stworzył „Komitet Obrony Mannsłeina" ~~1~t~~~~~~~~~:urmówk.:m: i fla-

] f b k 1 t · d " BERLIN (PAP). Toczący się .„, 
;:om p~ac~ z a r~'.' '• ~ o_rzy o. - dz: si aj zespoły artystyczne, chóry Hamburgu proces b. generała hitle-
znaczyh .s:ę w zac1eś.nian1u SOJU I i LZS-y to wynik naszej pracy na row5kiego Mannsteina uja\\'Ilił po
sz~ ~botr::cz~-chłops:kiego . _ polu upowszechnienia kultury. tworne zbrodnie. dokonane przez 3.r
Dz_ięk1 usilne] pracy mało I ~r,e: I Obok zespołów wiej:; kich wy- mie hH!erowsk;e ·na terenie Zw!ązk•i 
dmorolnych gosi::odarzy, dzięK: stępują także i fabryczne zespoły Radz;eckiego i Polski. Z dokumen
wysiłkcm robotników rol~ych 1 1

1 

św~etlkowe. Tak jak w czasie tów ogłoszonych przez prokuratora 
wresr.cie dzięki pomocy ekip ro· 

botn:ków z fabryk wygraliśmy C 1a·1 Szek zdefraudował b;twę o chleb. Dlatego ie~ pra~e zang- -
będziemy czcić przez skrndan.e . . 
im symbolicznego wieńca. dolary US.l. ·_. przeznaczone 
w DZIESIĘCIOLECIE KLĘSKI- na 'vojnę z narodem chińskim 

SWIĘCl1\1Y ZWYCIĘSTWO. • Sumę tę Czang-Kai-Szek wywiózł z ' dz' . · d · · WASZYKGTON (PAP). - Przewo-W dn:u tsieJszym ra osn e ~obą uciekając na Formoz~. 
obchodzimy świ~to dożynek. Cie· dniczący senackiej komi5ii spraw za Uzasadniając swe negatywne sta-
szymy się z dobrego urodzaju i g:-anicznych Tom Ccnnally sprzeciwił nowisko wobec projektu pomocy fi. 
jesteśmy pełni wiary w Pt:Zy~z: ~i«: na posiedzeniu senatu przyznaniu 11ansowej dla Chin kuomi1'11.angow· 
lość. Inaczej jednak było dz1es1ęc dalszej pomocy finans?wej Chin?ru skich, Connally stwierdził, ie Czang
lat tEmu. V/ówczas kraj nasz de kuomintangowskim. Mowca oskarzyl Kai-Szek nie jest już szefom rządu 
ptały wraże siły hitlerowskich Czang-Kai-Szcka o zdefnudowame nacjonalislycznegą, doda.jąc, że Ch!· 

d h · l h 1311 milionów dolarów w złocie, sta- ny kuomintangowskie me m~ją dll-najeżdźców. Na rogac 1 po ac - 1 siaj w oqóle 7.adneqo przy"'otłcy. leżało tysiące ludzi pomordowa· nowiących własność skarbu pans ·wa. _ 
nych. z·emla usiana była zglisz· ----------

czami i ruinami. Part'1zanci w Korei Południowej 
Pi gdy naród jęczał -pod ud- tl 

s.kiem brunatnego barbarzyncy . • • k k . e 
nasi' jaśn:e panow~e którzy tak gromią wo1s a rea cy1n 
dobrze umieli przez tyle lat wy· 
właszczać chłopa z plonów jego PE~JAN (PAP). - Według donie· marionetkowy do szeregu miejscowo 

kt · t k b h te ko" sim'l prasy koreańskiej, oddziały par ści w celu uśmierzenia ludności nie-
pracy. orzy a " o a rs zado,volonel z polityki Li-Syn-Mana. · 1· 1 · chłopem don1a· lyumckie dzia. lające w Kor.ei połud. -mnie 1 wa czyc z Po Z"'Y't'ęstwie partyzanci zorgani-. · f 1 · f riowei osiągnęły w ostatnim czasie " ~ 
gaJącym się re ormy ro neJ, z or roważne sukcesy w walce z woj- rnwali wiece, wzywając ludność do 
nalem domagającym się poprawy skiem i policja. marionetkowego „rzą · J d · K · 
bytu uc:ekali szosą zaleszczycką du"' Li-Syn-Mana. popierania idei ze noczema ore1, 
zabr~wszy z sobą na „drogę" Oddziały partyzanckie rozgromiły i rozdali chłopom zboże, przemocą za 
fkarb Państwa, na którego konto m. in. kilka jednostek wojskowych i brane im przez organa „rządu„ ma-
hulali po tym na Zachodzie. policyjnych, wysłanych przez „rząd"' rionetkowego. 

Hordy hitlerowskie przegnane 
zostały przez boharterską Armię 
Czerwoną i walczące u jej boku 
Wojsko Polskie. W wyniku tego 
h'storycznego zwycięstwa naród 
polski przegnał pasożytów i obe· 
cnie jest sam panem swego losu. 

Wstąp do konferencji walutowej w Waszyn2tonie 
Antybryłyiskie demonstracie w Nowym Jorku 

ZLIKWIDUJEMY WYZYSK 
NA WSI. 

Znikli ze wsi obszarnicy ale po 
zcstał jeszcze bogacz, który w roz 

Waszyngton (PAP). W środę roz
poczęły się w Waszyngtonie obrady 
t. zw. konferencji walutowej z u
działem przedstawicieli Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Ka
nady. Wielką. Brytanię reprezentuje 
Bevin i Cripps - Stany Zjednoczone 

Nowy sukces trójek murarskich 
Murarze lłzeszowa pobili 

dotychczasowy rekord -trójek mokotowskich 
RZESZóW (PAP) - Na budo- RóWNO PO 34.200 CEGIEł,. 

wie dwu 3-piętrowych blokó"· Wobec równego wyniku zespoł;• 
mieszkalnych w Rzeszowie robot- te postnnowiły kontynuować 
nicy PPB, wspólzawodrtiuąc mię- współzawodnictwo, aby pobi~ 
dzy sobą, osiągnęli już rekord<>· własny rekord. 
we wyniki przy wznoszeniu P~!ne· Obydwa zespoły pracuJaC n.i 
go muru na fundamentach, TroJka: . . . . k . -
ANDRZEJ WRóBEL, JAN l'tfEN· J~dneJ lmdowie_ 1 u ła~a3ąc łącz· 
DON i •JAN DZIEDZIC oraz trój- me 68.400 cegieł, pobiły dotych
ka: JóZEF PIETRUCHA. MAR· czasowy rekord - 66.000 cegieł, 
CIN CACH i WLADYSŁA W uzyskany przez pracowników SPtJ 
OBŁUJ w ciągu 8 godzin ułożyly na l\1ok6towie w W:uszawic. 

~~~~~~-~~~-----------------------------------------

minister skarbu Snyder, Itanadę -
minister finansów - Abbott. 

Zamieszkali w Nowym Jorku Ir
landczycy urządzili w chwili, gdy 
statek wiozący Bevlna i Crippsa .za 
winął do portu - demonstrację an
tybrytyjską, wznosząc n]. in. okrzy
ki: - Anglicy wynoście się! Amcry 
kanie powiedzieli wam to w r1>ku 
1776 - Irlandia mówi wam to dzi
siaj! 

Po zejściu na brzeg Bevln odczy
tał zgromadzonym dziennikarzom 
przyi:otowane z góry oświadczenie, 

podkreślając. że na konferencji oma 
wiane bt:dą nie tylko sprawy gospo
darcze, lecz również problemy . Poli
tyczne, interesujące uczestników kon 
feren{'ji. 

l\Unister Cripps w odpowiedzi na 
pytanie rrocone Bevinowi podkreś
lił, Iż nadal przeciwstawiać się bę· 
drle wszelkim wnioskom w sprawie 

dewaluacji funta· szterlinga, 

wynika, że Mannstein osobiście wy
dawał rozkazy w sprawie likw:do
wania i przesiedlania rozmaitych 
grup ludGośc: w Polsce. a następn~e 
na terenach Związku Radzieckieg'l, 
chw:lowo okupowanych przez w•:>.i
ska niemieckie. żołnierze l\Iam~stei
na otrzymali rozkaz ścisłej wspólpr:i 
cy z Gesta1>0 i uczestniczyli w maso
wych mordach, popełnianych na luu 
ności ziem okupowanych. l\Iannstein 
>Wyclal w Polsce i Związku Radziec
kim drakońskie zarządzenia, skiero
wane pneciwko ludności cywilnej. 
Za najmniejsze przekroczenia tych 
zarzadzeń niemieckie władze wojslrn 
we karały śmiereią. 

Wojska dowodzone przez Mannstei 
na w okrutny sposób roŻl>rawiały si~ 
z jeńcami raclzieckimi. Jef1ców zamy 
kano w obmach i nie dostarczano im 
żywności przez clłuźszy czas. Nastę:;> 
nie łmuszano ich do ciężkiej pracy, 
a niezdolnych clo pracy, mordowano. 
Zmmzano rói•m:eż jeńców do oczysz 
czania. pól mino\vych, pny czyrP 
specjalne oddzialy niemieckie pilno
wały, by jeńcy radzieccy nie omijali 
zaminowany<'h punktów. 
Zdan:em prokuratora, Mannstein m!l 
na swym sumieniu przeszło pół wi
liona ofiar. le<'z w rzeczywistości cy
fra ta Jest znacznie wyższa. 

Brytyjskie koła reakcyjne darem• 
nie usiłują zmniejszyć do minimum 
winę Mannsteina. Sięgnęły one w 
tym celu do arsenału oszczerstw i 
ins:vnuac,U antyradzieckich. aby od
wrócić uwagę opinii publicznej od 
bezmiaru zbrodni Mannsteina. W 

Londynie powstał z inicjatywy Chur W końcowym stadium 'o1dow-r ~a 
chilla „Komitet Obrony l\.1annsteina", k:oski. w których uczestni-::y ob":·.o..: 
który zebrał fundusze konieczne clła du b~dą mogli zaopatrzyć ·s'ę w żyw
obrony t~go zbrodniarza wojennego. ność i napoje. Obsługę sani~J.rną or 

„Dai1y Worker" potępia stanow.:- ganizuje PCK. Poczta . przygi>tJW<!ła 
sko zajęte przez konserwatywną ! la specjalny datownik dożynko\vy do 
bourzystowską prasę brytyj3ką i stemplowania listów w odd!:<de p::ir.z 
stwierdza, że poseł Paget obrońca towym, który czynny jest m1 m1ej-
Mannsteina opiera swą. obronę na te scu. . 
zie, że wszelkie zbrodnie są dozwo- Na uroczystość prlf bY!.Y" :l4 pc:.-:11-
lone, o ile popełnia się je na Rosja-

1 

gami popularnym: delegacje z pe-
nach, Polalrnch i Żydach. szczególnych województw, w i:c'.'.b:e ' 

Proces trwa. 70 tys. osób. . 

Zasłużony przywódca klasy robotniczej Francji 
redaktor „Humanite" tow. Carreł 

piętnuje titowskich renegatów 
P ARYż (PAP) Redaktor naczeln.Y 

„Humanite'' Carrel, :;:tóry otrzym'.l.ł 
od am~asadora jugosłowiaf1skiego · w 
Paryżu zaproszenie do Jugosławii , 
odpowie<lział przedstawicielowi Tito 
następuj<}cym !hitem: 

„Panie ambasadorze! Potwierdzam 
odbiór listu, w którym zaprasz:i 
mnie pan do odbycia podróży do Ju. 
gosławii. Xie dziwi się pan niewątpli 

ce o pokój, a nie :=;to:;unkom z grur>ą 
awanturników, którzy pracują dla 
wojny. 

Niech ,pan zechce, panie ambasadv
rze, przyjąć zapewnienia mej wier
ności wobec Sl)rawy socjnlizmu, de
mokracji i pokoju, której bastionem 
jest Zwiazek Radziecki, a która rzad 
pański h'aniebnic zdr:idził" : · · 

wie, że członek Francuskiej Partii Słuszna 
I\omunistyczncj zhańi>ilby się, przyj-
mując jakiekolwiek zapro::.zenie •>d 
rządu, który stanął w przedniej ::;tr;\ 
ży prowokatorów na wałujących ·Io 

kara 
sabotaż za 

wojny przeciw Związk'.lwi U.adzfoc- Wrocław (PAP). Dnia 2 i 3 wrześ
ldernu, od rządu, który lży i szkalu- n!a rb. Woj5kowy Sąd Rejonov.'y 'N~ 
je codziennie naszą gazetę, na<;:>.:ą Wrocławiu rozpatrzył w trybie do-

000000000000000000000000 partię komunistyczną i jej przywód- raźnym sprawę 5 sabotażystów o-
ców. skarżonych o zniszczen:e kabla' te-

Plan skupu zboża 
- za miesiąc sierpień 

wykonany w 11 o proc. 
WARSZA.NA (PAP). Gminne 

Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" 
skupiły w całym kraju w ciągu sierp 
nia bicż. roku ok. 220 tys. loil zboża, 
pochodzącego z tegorocznvch zbio· 
rów. W tym czasie gminne spółdziel
nie planowa!y skup 200 tys. ton zboż.t 
czyli plan na sierpień wykonano w 
110 proc. 

. _Proszę t~d;y, b~· ze~h~ia~ pan zwró lefonicznego l'.nii napowietrznych. 
etc 1:ządo,~1 3ugosłowiansk1emn .zap'o Na czele szajki sabotażystów stał 
szeme, ktore lwł pan łaskaw nu prze ł • i · . . .. · 
k · \V d : 1 kt · d h d„ w asc ciel wytworni rozat?ców i do· 
zamierzam poś"·i~cić ;;wój czas ·wal mu czynszowego w Częstochowie -

azac. nmc 1, ore na c o „ą, I 
student 3 roku Wyższej Szlwly Ran 

SIS S Id 1_ li d~ow~j Mikiewicz Micc_zysław. Mi-
ll 0 eK k1ew1cz, chcąc uzyskac tani suro-

wyruszy wkrótce w podróż wiec dla swej wytwórni różańców, 
· naklonił pozostałych oskarżonych do 

GDANSK (PAP).- W stoczni gdań organizowania systematycznych wy 
skiej, dzieki dostarczeniu przez prze-
mysł krajowy wszystkich urządzeń, praw szabroV1'1licz.ych na Ziemie Za
wc hodzą już w ostatnie stadiuD] pra- chodnic. 
ce. przv wyposażeniu pierwszego ru- Wyprawy sabotażystów naraz:):y 

00000000000000G>00000000<::· dowęglowca s-s „Sołdek„. Skarb Państwa na straty 1 miliona 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••\•••••••••••••••••••••••• 

W kl"lku „„ ,,·e· ~zach 300 tys. złotych. 
N' & .;, W wyn:ko przewodu sądoweg'), 

który niezbide dowiódł winy \•.rszy
stkich oskarżonych Sąd skazał: MiPARYŻ (PAP). - Unia kobiet fran l che du Rhone zmusił pracodawców 

cLski:::h, poparta przez CGT i inne óo podwyiki płac o 11-16 p1oc. Vv 
organizacje, wysunęła żądanie przy- trakcie c..kcji strajkowej, 60 robotni
znania zapomóg ludziom pracy, po- kćw przystąpiło do CGT. 
siadającym dzieci w wieku szkolnym 

PRAGA (PAP). - Agencja Tele· 
press podaje, iż rząd włoski odrzucił 

żądanie Abisynii w spra\vie wydania 
faszystow<kich przestępcó·N wojcn-
cych J 

PARYŻ (PAP). - 8-dniowy strajk 
400 tragarzy w departamencie Bou-

I 

PARYŻ (PAP). - Grupa wybitnych 
intelektualistów francuskich z Eluar
ci1>m, d'Astier i de Jouvenelem na 
czele prze~łała do rządu atGt1skiego 
oepes:rę, w której domaga „ię cofnię
cia wyroku, skazującego patriotę 
g1eckieg0 dr Kristsetisa, bohatera ru 
chu oporu w czasie oku9acji hitle
rowskiej, na kare śmierci. 

kiewicza na karę śm:erci, pozosta
łych zaś oskarżonych na ,łl, 7 i 4 lata 
w!ęzienia. 

W motywach wyroku Sąd podkre 
ślił złą wolę wszystkich oskarżo
nych, szczególnie zaś osk. Mikiewicza 
który działał nie tylko ~wiadomie 
na szkodę państwa, lecz wytwarza
jąc różańce z materiałów IJOchodzą
cych z kradzieży .• dopuścił się profa
nacji p:nedmiotów kultu religijnego 
oszukując ludzi wierzacycb w ce
laeh zysku,' 

/ 
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Pi "' c at u dow ·i Bułg arii 
robotnik buł~kl, który by{ przed- d.7.ilć Je d4> 1a.lszcj wa.lkl o socjali- Plan pięcioletni przewiduje dalszy 
miotem okrutnego W>•zysku - nawet sty<>·'.n'l ;>nehud"w-: Uułgarii. rozwój roln!ctwa drogą jego uspół-
jeśli m'.ał pracę _żył również w ble Po wykonaniu dwule:niego planu dzielczenia : mechanizacji oraz ogra 
dzie. gospodRrczego, naród buigarski przy niczania, a następnie całkowitej li

stą.pil clo realizacji sz('r1>ió go progra kwidnc.ii kułactwa jako klasy. Osią-
Właściwym: gospodarzami kraju mu budoV'·anla podstaw socjalizmu gnięcia spółdz:elni produkcyin.,·ch 

byli monopoliści zagranic·mi w Bułi;-arii, nakre;Jonego w pięc:o- (TKZS), korzystających z popar·~ia 
zwłaszcza niemieccy - którzy przy letnim planie ro>:woju gospodar- państwa. przekonują chłopów gospo
pomocy dynast!i niemieck:ej 'Kobur- stwa n;irodowego kraju na okres od darujących indywidualnie o prze
gów i skupiającej się wokół nich buł 1949 do l <153 rnku. wadze gospodarki kolektywnej. Ih!;c 
garskiej kliki burżuazyjno-obszarni- Jak :;tw:erdz!ł wódz narodu bułgar TKZS nieustannie wzrasta. w dru
czej n:elitościwie grab:li naród buł- skiego, J-:rzy Dymitrow, Bułgaria w gim kwartale 1949 roku było ich już 
garski i wciągnęli kra.i do wojny. clrodze upn,.emysłowienia i elektry- około 1.600 zamiast 1.500 przewidzia-

Dzień 9 września 1944 roku jest pa 
rn;ętną datą w życiu narodu buł~ar
skiego. W dniu tym masy pracuJące 
Bułgar:i pod kierownict:vem k~asy 
robotniczej i jej komumstyczneJ a
wangardy po raz pierwszy w dzie
jach kraju ujęły władzę państwową 
w swe ręce. Powstanie ludowe w 
dn;u 9 września 1944 roku zako11czy 
ło się zwycięstwem, dzięki de<:ydują
cej pomocy walecznej Arm:i Radz~ec 
kiej która zadała druzgocący cios 
okupantom hitlerowskim i :eh. s?iu~z 
niczce: bułgarsko-faszystowskie) kll
ce rzadzacej. Bratni naród rosyjski, 
który· nieg.dyś wyzwolił Bułgarię 
spod ja.rzma tureddcgo, przyniósł jej 
ponnwnie wolność i niezawisłość. 

Władza ludowa poł<rżyla kres poll- fikacji kra.iu 0raz mechan:zacji rol- nych w planie. 
tyce tych klik. Powstał nowy apa- r.ictwa po-•ńnna osiągnąć w ciągu Zdobycze i sukcesy ludowo-de
rat pal1stwowy, stojący na straży in 15-20 lat to co inne państwa w wa mokratycznej Bułgarii osią~nięte zo
teresów mas practi.iących. Kobiety, runkach k"pital:zmu osiągnęły w cią stały dzięki przyjaźni 1 bezintere-

-? ':'.<H: '·ił~ ,..·i-'oł~~"m>~t:~;~,„,ąf1 

Wkroczenie Armii Radzieckiej na 
tervtorium Bułgari: oraz po·wstanie 
ludowe z dnia 9 wrzefofa 1944 rolrn 
doprowadziły do całkowitej 7:miany 
losów historycznych Bułgarii i otwo
rzyły jej drogę do socjalizmu. Od plę 
cłu już lat rząd Frontu Patriotycz· 
nego prowadzi kraj tą drogą. 

mlodz;ei: i mniejszości narodowe po gu całc,-:to ~·uJccia. ~owtu~j pemocy pot~nel!"o Zwiazltu 
raz p:erwszy uzyskał.V możność ak- Z d . kt. . Radzieckif'"'O. Naród rad·1i„„lfl pr7.' -
l"'vnego udzialu w życiu społeczno- a u:i .e. ore postawił przed na- „ , 
"'· rodem bułgarsk'm 1'e"o \v'elk1' na sze!lł z pomocą n:irocJowi b:"wnr•kif'-

politycznym. · ' · '"' · - " uczycie1. rna!izowane jest pomyślnie. mu w najtrudnil>_jszych rlla niego 
W wyniku reformy rolnej 127 t:v- Już w 11l1B roku rozmiary produkcji chwilach: wyzwolił on Bułr.nrów z 

slrcy rocl7.in rhłopskirb otrz~·malo 7.ie przemy•:łowej wzrosły 0 71,5 proc. w niewoli niemie<'ko-fasiystowsklej l 
mię. Nacjonaliza1·j& pr:r.em.vsłu i ban- stos11n:-::i c_,.., 1939 roku. w drug:m ocalił przed nlebl'zpleczf'ń~twl'm u
ków zlikwidowała panD\Vanif' wiei- kwart:<l : 949 roku plan produkcji jarzmlenła przez imperializm anglo
kiego kilpltału w pl'7emyśle I 7.ało- p1-z~!1w,c;1 ...... ".e.i wykonano w 101,6 amerykań~kl. W cl<'ikirh latarh po· 
żyła p0<lwalłny J>aństwowej własno- proc. L'.cz},a rcboln;ków zatrudn:o- suchy 7.SRR posyłał do Bułgarii ż.vw 
ści ogólno-naroclowej. nych w :;}r7,„ l\·'J" Z\dekszyla się w ność, udzil'lał jej kredytów. pomógł 
Głóy·na ostoja polityczna reakcjo- porównaniu z t;i.m •:iln:''T.1 okr<?~ i:m odbudować zrujnowaną pnez oku-

nistów - monarchia bułgar!>ka zo- roku. zn<:71P.':?" o 29 H p~„c. , !ll'•ł'tÓ\'V gospodarkę i pomaga w za-
stała zlikwidowana na mricy refe- Ma~y prar.i1j:ir.f' Bu'<?ari' wsoM:>;a- • kladanlu podwalin socjalizmu. 
rendum. Bułgaria stała się rrpubli- wod.nic:>.:ą c prze,41 erq.•:10\~e v:yko- I · Uw:1:i:ając przy.Jaźń i współpracę 
ką ludowo-demokratyczną. name ">hnów pr0dukcv;nvch. W , z 7..SRR 7.a rr,lrnjmit; nlcpodll"głości 

. , . . I . 

Aby właściwie ocen:ć całą donio
dość przemian, które dokonały s:i: 
w życiu narodul-bułgankiego w c 'ą
gu 5 lat władzy ludowej. należy prz.v 
pomnieć sobie. że dawna Bułgaria 
monarchistyczna była krajem zaco
fanym. Jej rolnictwo znajdowałc się 
w stanie opłakanym. przemysł pra
wie że n'.e ~stniał. Wystarczy powie
dzieć. że Bułgaria produkowała 60 
razy mn;ej energii elektr.vcznej ni:i: 
tak niewielkie państwa jak Szwecj::i 
czy Norweg;a. W Bułgarii przypada
ło przeciętnie 3.5 k~ cukru rocznie 
na głowę ludności, 5 m tk::in:n baweł 
nianych, 1.200 gramów mydła. 

Te wielk!e przemiany wywołały 19·16 roku we współ:~1;w···<:1n·cHvie bra Bułv.aril ł ,lej rozwoju na drodze so
zacickły ooór ze strony reakcji buł- ło ud:o.:~ał 173 t~'sięc.v robotników i c.lall~tycmej, bułgarskie m:i.sy pra<'u 
garskiej. Korzystając z jawnego po- pr~cn·••ników umysłowych 11 w 1941l Jare z tym wlf'k•m~ pf>!!arclą, plctnują 
parcia kół rządzacych Stanów Zjed- JUZ 350 tysiecy. Do dnfa platrj ror?:- kllke TI?l'j!>nali'ltycmą Tito. która za 
noczonych ; An"!lii, rrakcjoni~ci bul- nicy .„_wolenia Buhriorli pr1f'z Ar- l>J"T.f'dała nar6it jngo<;łowiaiiski I zd"
garscy usiłowali rozbić Front Pa- mit; R:-dr.irclcą ruch w!'póh:P.""'"l.1\.•. 7erterowała do Gbozu impl'rialistycz
trlot~·czny od wewnątrz, izolowali Par twa nbl'jmle przeszło 450 tyslP.<.·v 1> nego. 
tię Komunistyc111ą, wywołać drogą sób. . · Naród bułgarski wil'. Żl' t:rlko w 
~\lbotażu i dywl'r~jl cha<>l! gos11odar- Zn;icrne sukcesy osiagnięto rów- Jcdnolit~·m obozie demokratvczn;\·m 
czy w ~ra.iu I przy pomocy swych nież w dzled 7 inie pn:ebuclowy rolnic 7e Związkiem Radzieckim na cze!P. 
protektorów lmpl'Tialistycznych zno- twa. Mimo, 7e w ciagu ostatn:ch k:l-, 7doła on kontynuować wi<'lką spra
w11 clojśr do władzy. ku lat ~anowa~a posucha. globalna wę socjalistycznej przebuclowy ojczy 

Sobota, dnia 9 września 1939 r. - Hitler wjeżdża na 
Płac Wolno~ci. Pomnik Tadeusza Kokiuszki wkrótce 
potem został rozb~ty przez t!uszczę niemieckich żołda
ków - a Plac Wolności przechrzczono na „Deutscbland· 

Płatz." 

Szczególnie ciężka była sytuacja 
chłopów mało i średniorolnych, sta
now'.ących większość ludności: 165 
tysięcy gospodarstw chłopsk:ch nie 
miało w ogóle własnego inwentarza 
rolniczego, 135 tysięcy gospodarstw 
nie miało bydła roboczego. Na sku
tek prymitywnej techn'.ki uprawy ro 
!: przeciętny urodz.aj '.itłówne.i upra
wy rolniczej - pszenicy rzadko do
chodził do 12 cetnarów z hektara. A 

Próby te je<lnak poniosły fiasko. pro<lukcin roln:cza przekr.)czyła w zny, sprawe za110<'r.ątkowaną w dniu 
Wład7a ludowa twardą rc;ką rozpra- 1948 roku poziom przedwo.iennv. 9 września 1944 roku. · 

W sobotę, dnia 9 września 1939 
roku, Niemcom łódzkim zrzedły 
nieco miny. Od strony Łęczycy do
chodziły odgłosy coraz gwałtow-

nlt'JSr.ej kanonady artyleryjskiej. 
To nadciągała armia poznańsk:l, 
która jes~cze właściwie nie brała 
dotą.d większego udziału w \\ alcs 
z Niemcami. 

:::a ~i~~~:r11~~~;t;Ę~~~p~~i~~~~ I Po two rn a droga z d ra dy wa zdołała zreahzowac JednOSC' kla-
sy rol>otnirzej, zjednoczyć pod sztan
darem Frontu PatriotyC'7Jllcgo wszys.t 

i zaprzanstwa 
W Łęczycy, pod Ozorkowem t 

Głownem trwały pierwsze boje 
„bit.wy kutnowskiej". 

Tego dnia postanowił Hitler 
"'jechać do Łodzi właśnie od str.J
ny północnej. Droga od Zgierza do 
Łodzi obstawiona została kolumna
mi wojska. W powietrzu krążyły 
eskarlry samolot.ów. 

kie siły demokratyczne i po.prowa- W dalszym c:~~ procesu w ~odd specjalny wydział. który właśnie re- Okazuje się ł.e k!!. Gradolew~ki 
naeh p~połudn10wych, odpowiadał jestrował nastroje wśród ludności przed wojną spełniał oficjalnie rolę 
na ~.ytama Sądu : proku:ator?w o- polsk!ej. Ks. Gradole•.nk: będący na „niemieckiego ko:;ięrlza". Sanacja nie 
skarzony ks .. Gradole~k1, ktory w rzędz1em tego wYdziału, przekazy- widziała w tym nic 7.łego. Na sz.paltach prat•J.J 

Katolickie „Słowo Powszechne" 
o I iście Piusa XI I 

Ukazujące się w Warszawie codzienne pismo katolickie 

„Słowo Powszechne" zamieśc]o w Nr. 242 komentarz 

w sprawie listu Piusa XII do biskupów polskich. Komen-

tarz ten jako wysoce charakterystyczny przedrukowuje-

my bez zm"an: 

„Wczorajsza prasa podała za agencją angielską Reutera wy_ 

jątki z tekstu pisma Ojca Swiętego, Piusa 'XII, do Episkopatu 
Polski. 

Jako katolicy wszystkie wypowiedzi Hierarc:hów Kościoła 
w sprawach wiary i moralności przyjmujemy i przyjmować bę

dziemy bez jakichkolwiek zastrzeżeń, a z całym synowskim po

słuszeństwem; ale skutki polityczne tych wypowiedzi, które nie 
wiążą się ze złożonym w Kościele depozytem'Prawd Objawio

nych i wynikających z i;iauki katolickiej, i użytek jaki robią 

z niektórych wypowiedzi tych siły wrogie interesom Polski, mu 
simy oceniać z punktu widzenia współczesnej racji stanu nasze-

go narodu. 
Toczące się obecnie rozmowy Najdo~tojniej5zego Episkopatu 

Polski z Rządem R. P. ·mają na celu uregulowanie stosunków 

między Kościołem a Państwem. Pewni jesteśmy, że każdy zdaje 
sobie sprawę, jak ważne jest dziś dla Polski znalezienie modus 

vivendi między Kościołem a Pańshvem, i że celom polityki an

glosaskiej zależy, by porozumienie to nie doszło do skutku. 
Anglosasi jako niekatolicy nie są chyba zainteresowani we 

wzmacnianiu naszej wiary. Tymbardziej dziwną musi się wy

dawać ich troska o los religii katolickiej i naszego kraju. Tak się 
jednak składa, że w ogromnej większości cele polityki i propa

gandy anglosaskiej są dla nas szkodliwe. Przynoszą Polsce wal
czącej o zabliźnieni~ ran szkodę, zamierzając doprowadzić do 

podziałów naszego społeczef1stwa". 

Schyliłem się nad burtą 
i l1bsc1 wowałem grę jego nóg. Coraz to bardziej niknęły, nie
wy1 aźniały, burząc frsforyzującą biel podmorską i niecąc w niej 
wic~owe ognie. Dać nurka na głębokość dziesięciu sążni - sześć
dziHiiąt stóp - było dla tego starca niczym w porównaniu z war
tośdą haczyka i l inki od wędki. Nie mogłem oprzeć się wrażeniu, 
że minę~o z pięć m'nut, tymczasem upłynęła ledwie jedna minuta, 
gdy ujrzałem go znowu; wzbijał się w górę niby rozchw'.arry mętny 
płc-mień. Wyprysnął na powierzchnię i wrzucił do czółna dzie
s iecioiuntowego skalnego sztokfisza. W pysku ryby tkwił nie 
złamany haczyk, a linka nic nie straciła ze swej długości. 

- Być może - podjąłem bez śladu wyrzutów sumienia. - Wy 
się nie bać dawno. Wy s!ę bać teraz ten jeden kupiec za bardzo. 

- Tak bać za bardzo - wyznał robiąc minę, jakby chciał uchy
lić się od odpow~edzi. Z pół godziny w milczeniu podnosiliśmy nasze 
wc,dki i wrzucal'śmy je w morze. Potem małe rekiny zaczęły szczy
pa: przynętę. .Jeden haczyk poszedł w kawałki. Wciągnęliśmy 
tedy wedki czeki>i:.ic aż stado żarfaczv !;'Ójd~ie swoią drc.ga. 

r. 1940 P_1 ZYJ.ął volksllstę I zgodził wał mu w'.adomości 0 pracy konso. i 
1 t ta t ta W roku 19,10 ks. Gradolewskl wy-

s ę zos .ac Jnym ag en em ges po racyjnej wśród ludności polskiej, e- jeżdża do Berlina .. Jest wówczas Ro-
w Łodzi. raz o wrogich nastrojach wobec 

P:z.e,:·odn.: Cz.v os,karżony. przy- Niemców. Wskutek tei jego .. działa] manem von Gradolew::;ki. Wtedy 
zna.ie, ze zdradził narod polski? ności" przeszło dw;idz:eścia osób zo wstydzi się już inve.i volk!'listy. Uwa-

Osk.: Przyzna,if), ale był to NA- stało aresztowanych i wyw'ezionych ża się za REICHSDEUTSCHA. Do
KAZ ZE STRONY WŁADZ KOS- do obozów koncentracyjnych. staje się do nuncjusza papieskieg-o 
CIELNYCH. Ponieważ oskarżony Grnd'Jl•~w$k'. w Berlinie, Orsiniego i z nim kónfe

Przewodn.: Czy swastyka, która 'by nie przyzna ie się do tego, że m0v..-ił ruje. 
la godłem oskarżonego, jako volks- z księdzem Hosz•,•ckim na lemat or- PrÓkurator: „Jakie efekty w prll-
deutscha, jest godłem kośc:elnym? ;!aoiimcj; popz'ie....Ji!Ulc:e · ż ile wi- cy miał oskarżony dla dobra Judno-

Osk.: Je,st godł~m pogańskim. dz'.ał nigdy u niego lajnv~h pol~k;ch ści polskiej? 

k 
~ ~,eznan, oskarwnego wynika. że gazetek. Sad zarządza konfrontację Osk.: Pomagałem radli i udziela-

osc10!, ktorego był proboszczem, o•karżonych. 
b ł N f łem pociechy religijnej ..• 

Y ur ilr D~u~sche". kato!icy - Osk. ks. Hoszycki: Czytałem ta!n::i 
Polacy byli z kosc10!a usuwam przy gazetkę, k!edy zjaw:! się u mnie ks. Jak wyglądała ta „pociech11 relisij 
pomocy spe~jalr;ej służby kośc'.elnej Gradolewski. Nie chc:ałem mu jej po na i rada" - najlepiej mówi lista 
t. zw. szw~icarow. kazać. Wtedy wyrwał mi ją z rąk i Polaków, którzy zgin~li za sprawą 
,-„ „Rob:!:'"'. to. dla do~ra Pola- zabrał. Było t0 w Pabian'.cdó. w ks. Gradolewskiego. 

~-Ow - usiłuJe s:ę. wykręc;ć oskar- mo'.m pokoju. Możliwe. że le!. Gra- Kill~unastu g<'->tapowców z Hiess 
Z?ny, -: bo w. kościołach. by~~ la pan dolewski tego l'l:e pamięta... nercm na czele, których nazwiska od 
k~. Ud~J~ on. ze zapomniał, 1z właś- Osk Gradolewski: To ks. Tfoszyc- czytuje prokurator, 'było w stałym 
me k~s~:ol.v b:vły pod tym w-Z:ględem k: nie pamięta. Tak nie 'JYło. kontakcie z ks. Gradolewskim. Udzie i 
bardziei bezp'.eczne n'..ż ul:ce, na któ O::k. Hos:i:ycki: Tak wlaśnlł' bvło. lał im informacji, przekazywał spi- I 
re wyrzucał Pol~kó ·._ulic('. które· sta j1k .ia mówiP,. Wybaczam mu ied~ak sy nazwb;k polskich zakonników i za 
wały s:ę co dnia w1down!ą maso- to kłnmstwo. konnic, infoi mował 0 nastrojach lu
wych an;'?z~.owa~. Przecież nie dla Przewodn.: Czy to prawda. te Gr~ clno~ci, wskHzywał miejsca, gdzie 
dobra rel:!?u, an:. dla dobra P_ola- dolew;:ki nakłan:ał osk. Hoszyck:ego znajdowały się polskie zabvtki na-
ków ten h :tl7rowiec z prz!'konan u- do podpisania volkslisty? d • 
suwał z kośC'!ola Po~akow. O::k. Gradolewski: Nie' ~~s~:Pe~w~~iś usiłhujde ·1\~dodw?dnić, żę 

P d J k k l"f'k 0 ·' przyc o z1 1 on dla ce- • 
rz~wo n.: a za wa' 1 o;vałby ,:k. Hoszycki: „Tak. Ks. Grado-

1 
Jów towarzyskich b · b ł 

osk ' T k l k , l . . , o im Y o z nim I 
arzon;; czyny KS. o ar rn. tory ew~ld mówił mi, że to dla dobra ko- przyJcmme - tak „gemiitlich und 

brał udział w pracy konsp1racyjnPi? /ścioh! h . r h" I 
Osk.: Za_sługl;1,ie. na wlek,:zy szacu Obaj k~ię:l:n zarzticaja sobie kłam- eim ic ··· I 

nek Po!akow n;7 .Ja„. stwo w żywe oczy! Og.ólny niesmak Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os-' 
W r. 1926 ks. r:rad,..,lewsk:, w6w- na sali. karżony swoje oristępstwo od naro-1' 

c7as st.~~den(· o<;>d~ó:i:owa :. po. E•i •o- Ks. G~a?olcwski, który był czę- dowości polskiej?" -
pie: Z\. cd1.ł ł>.T1cm('v. Fi ncJę, Au- st~·m gosciem w "'esta 0 t f"ł Osk.: żałuję i ubolewam. Chcę prze 
str·C' S7•1·"'C""'n . Hi- n~ . b " p ' pora 1 ,, bi" . I 

· " • „, ' • „, i ,z nn.e ez zn1rtiz' eni'a · k t , prosie pu 1rzme za W!'zystkie ·,,·rzy-
Przv in'n\i·alpm · •• I "1· . h . , • < pow1!'. pa rzyc na to. krości.„ ' -::, ,;: d . 'i' .. "':' r'~ c 1 -~a,.ia(' . Jak w jego obecności katowano tam 

~ap. rn·i .. i o w riscicie : zam ow 1 aresztowanvch. Należy podk •1·, · Prz,·krościami na~ywa' ks. Gra1io-
mnych dobrze •vtuowanvch osób · . · · re„ 1c, ze ' 

· : · , '· · · me kazdt'go hitlerowcy t 1 i· lcwski wyrzucanie Polaków z_kościo bo n:e s1c:c mnie bvło na t<:ką po- d : · . o erowa 1 
dróż". _ Ks. Gractole\\·::k: wcześnie po czas tych akt~w be.st1alst":a· la i wydawanie w ręce gestapo naj
przVZ\\''·czall sie żvć nie<>odziw'.e i f{s. Gradole.wsk1 stwierdza ze Jesz lepszych synów narodu polskiego, 
d ·b · , , · · " cze przed wo1ną był KSJPDZE"" podpisanie volkslisty, słowem hanie-

z o vwnc srodki do żucia nieuczci- "TJEl\"I. • " v , '-'1 

· ·' ·' •f• ECKI'.\1" nr · · bna d d h'tl k" wymi cl rogami. :e . · n czasie Jednego z . z ra ę na rzecz 1 erows -1ego 
- Czy oskarżony przekazywał wia .1 ~o . kazan wygłaszanych po nie- okupanta. Przeprosinami chce zma-

domo·\ci do gestapo? m1ecku d~szło nawet bezpośrednio zać bezmiar hańby pokrywającej je 
- Prz~lrnzywałem w:~domości, ?~ ~:r:zed wo?n~'j.. do demonstra~ji Pola- go czoło ... 

tyczące nastrojów wśrod ludnosci ow .w kosciele! tak po hitlerowslcu W dniu dzisiejszym proces rozpo-
polskiej. brzmiało kazame ks. Gradolewskie- C'Lyna się o godz. 9-ej rano. Zezna-

Jak wiadomo, w gestapo istniał 11·o. wać będą świadkowie. 

- Oti mówi ć prawda - podjął rozmowę - choć biała pan 
widzieć, my si ę bać teraz za bardzo. 

Zapaliłem fajkę I czekałem. co mi opowie Oti. Historię tę, 
wypow!edzianą w okropnym wyspiarskim dialekcie. przełożyłem 
na angiels~i z zachowaniem stylu i ducha. 

- Stało się to, gdyśmy byli bardzo dumni. Wielokrotnie wal
czyliśmy z dziwnym i białymi ludźmi, którzy mieszkają na morzu 
i ze.wsze ich zwyciężaliśmy. Nieliczni spośród nas padali zabici, 
a~0 cóż to znaczy w porównaniu z bogactwem w towarze najprze
ró-: r.•ejszych rodza jów. zdobywanym na okrętach. Pewne~o razu, 
dw&dzieścia czy dwadzieścia pięć lat temu. przez kanał wżeglował 
szkuner w lagunę. Był to duży szkuner, trójmasztowiec. Miał za
łog~ złożoną z pięciu białych i ze czterdziestu wioślarzy od łodzi. 
CZ? i nych z Nowej Gwinei i Nowej Brytanii, a przyszedł na połów 
perłowca. Zarzucił on kotwicę u przec:wnego brzegu laguny w 
P:10loo, a łodzie jei;o biwakowały po całym pobrzeżu. oprawiając 
prt'morszczyznę. Rozproszyli się i to ich osła biło. Nurków obo
w:acych w Paoloo dzieliło z pięćdziesiąt mil od szkuneru. a nie
które ,,rupy obozowały jeszcze dalej. 

- Odgłos walki ostrzegł poru
cznika, który spuścił prowiant, 
wodę i żagiel do małej łódki. Mia 
ła ona zaledwie dwanaście stóp 
Ruszyliśmy na szkuner w tysiąc lu 
dzi. Aż czarno było na lagunie 
od naszych czółen. Dęliśmy w mu 
szle, śp'ewaliśmy wojenne hym
ny i biliśmy wiosłami o burty 
czółen. Czyż jeden biały z trzema 
czarnymi mógł mieć jaką szansę 
w walce z nami? N ;e. I ów 
porucznik wiedzi ał to dobrze. _. 

- Biali ludzie - to piekło. Wi 
działem ich wielu i teraz, pod 
koniec życia ....:.. rozumiem dlacze
go opanowali wszystkie wyspy 
na morzu. Dlatego. że są jak pie
kło. Na przykład - ja tu z tobą 
biały panie, w tym czółnie. Je
steś chłopcem prawie. Mądry nie 

Nagle na szosie Zgierskiej prze
mknęło w kierunku Placu Wolności 
otwarte auto, w którvm siedział 
skurczony „pasażer" z ~haraktery
stycznym czarnym „kleksem" pod 
no!lem. Wśród tłumów volksdeu
tsc~ów "'>"Ybucha entuzjazm. Po 
chwil~ jednakże jedzie d~ugie auto 
z takim samym p~<sażerem. Po ,nim 
- pędzi sz; bko trzecie. Wiel\lici'e
le fuehrera są zdumieni: W któ
rym siedział „prawdziwy" Hitler? 

ł,odziani(' !liedzą aadal w zaba
rykadowanych domach. Ulice nale-. 
żą do Niemców. Na murach mia
sta wywieszono przygotowane za
wczasu ogłoszenia z podpisem ge
nerałn Brauchitscha - wzywają.ce 
wszystkich .Polaków do natychmia
stowego zgłoszenia się w swy.:h 
zakładach pracy, pod groźba kary 
śmierci. Nikt jednak nie rusza iii~ 
z domów, opr6cz g3rstki przysz
łych kolaboracjonistów. 

Nad 'Yieczorem kanonada od 
strony Łęczycy i Ozorkowa wzma
ga się. Na północnych przedmie
ściach Łodzi słychać nawet trzask 
karabinów maszynowych. Nieho 
przecinają błyskawice wybuchają

cych granatów. 

Złudna nadzieja poczyna wstę
pować w serca łodzian. Krótkofa
lówka warszawska nadaje poci~
szające komunikaty. 

Generałowie armii „Poznań" na
pról no poszukują naczelnego wo
dza dla otrzymania dalszych 
rozkazów. 

Zdradzieckl. sojusznik brytyj!'!ki 
w tym czasie wysłał nad zachod
nie Niemcy - aż pięć samolotów, 
które zrzuciły... u!o:;ki, wzywające 
kategory.~znie Niemców do „złoże
nia broni". 

· - Nasz król i wódz zwołał radę. Wiosłowałem cały wieczór 
i c<.łą noc. B:vłem wysłany na tlnmi koniec laguny d.o ludzi z 
Pac.loo, aby dać znać, że zrana napadniemy na biwaki wzdłuż 
bn.1ogu, oni zd mają zdobyć szkuner. My. posłaf1cy, choć zmę
cz~ni wiosłowaniem. wzięliśm) udzia ł w ataku. ):fa szkunerze byli 
w '1ej chwili dwaj bial '. . kapitan i porucznik. z pół tuzinem czar
nyrh. Kapitana z trzema czarnymi dopadliśmy na brzegu i za
bili:<my; nie bez strat jednak, bo ośm i u naszych połozył trupel'l" 
„ rowrtlm1>r11 W rPCZnvm boju 7:l. w.sze mieliśmv przewagę, 

j~teś, co dzie11 uczę cię wielu rzeczy. których nie wiesz. Dzieckiem 
w;edz'a lem więcej o rybach i ich życiu niźli ty teraz. Jestem 
;;tR.ry: a. dopływam do d~a ~agu~y. ty, choć młody, 'za mną po
d~:.yc . ni~ możesz. Na nic się nie z.dasz, tylko do wall~i. Nigdy 
q1e widziałem c.G walczącym, Jer.z wiem. że jesteś jak twoi bracia 
i .ie \"'.al~zylbyś jak piekło. Sza J~'.1Y jesteś. jak twoi bracia. Wy 
me . . w1.ec1e nawet .. ~:edy ~?.s pob1Ją. KażdY: z was walczy aż do 
ś;y,;erci. a wtedv 1uz za l'"'7no nii 7.rn7.1mdp,n1e. że was pobito. 
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Czy • • • 1stn1e1e. trasa w z 
Co tu gadać, nie mo!emy Jakoś zy 

1kać sobie uznania w oczach naszyrh 
tz:w. ,,r<>dak6w" na tzw. Zachodzie. 

Odgruzowujemy Warszawę - źle! 

Budujemy wielkie dzielnice mieszka
niowe, wytyczamy Nową Marszał

kc•wską - źle! Odbudowujemy ko
ścioły, wz~osimy nowe szkoły i · fa· 
byki - jeszcze gorzej! Oddajemy 
do użytku naszą dumę, wspaniałą 

Trasę W-Z - no, to już zupełnie 

okropni eł 

Nie łatwy to orzech do zgryzienia 
dla emigracyjnych pismaków i krzy
kaczy: ka1ano · im za wszelką cenę 

dowieść, że trasy W-Z„. wcale nie 
mal To znaczy niby właściwie jest, 
tylko, że nikomu nie jest potrzebna, 
a „dla potizeb ściśle narodowy<"h by 
ła całkowicie zbędna" (cytujemy do
słownie z tekstu audycji polskiej z 
Madrytu) . Jednym słow,l!m, usiłują 

aię pocieszyć emigracyjni działacze, 

to wcale nie żadna Trasa, tylko trick 
propagandowy„. 

I natychmiast, ze zręcznością sło

nia w składzie poi celany, biorą się 

do wynajdywania odpowiednich „ar 
gum en tów:'. Z początku próhowa li 
stosować strusią politykę przemilcza 
nia - ale to. zawiodło: zbyt wiele 
m6wi się na świecie o imponującym 
wysiłku robotnika polskiego, odbu
do\\"Ującego Warszawę, zbyt wiele 
warszawian korzysta codziennie ze 
swej Trasy i zbyt radośnie bawią się 
na niej w niedzielę. 

Spróbowali więc z innej beczki. 
Lnnrlyński d?iennik emigracyjny wy 
pc.lił ni stąd ni zowąd, że ruchom•J 
schorlv eslrnl«trJiy, podarowane War 
szawie przez stolicę Związku Radziec 
kiego, nie będą działały, bo muszą 
się koniecznie już na drugi dzień ze
psuć. Jakoś i;ię nie zepsuły, przewi1J 
zły już miliony ludzi I dalej działają 

w najlepsza. 

Nie udał się Londynowi pomysł T. 

zatrzymaniem ruchomych schod6w. 
W o bee tego na pomoc pośpieszyła 
rczgłośnia madrycka i wyskoczyła ze 
inacznie większą sensacją. Co tam 
&chody! Cała trasa W-Z to przecież 
tylko orgia propagandowa, powiada 
dosłownie ta rozgłośnia w audycji w 
j~zyku polskim. Z trudem, ze śclśnl~ 

tym gardłem przyznaje wprawdzie, 
że „zapewne" nie ma Polaka, który 
nie dałbr się ponieść radości na wf. 

dek kolumny Zygmunta czy kościoła 
św. Anny, ale dodaje pośpiesznie: 
C"Zyż budowa tej trasy była zadaniem 

·pilnym I koniecznym? 

Nie! - krzyczą emigracyjni spea
. kerzy z Madrytu; hasa była zbędna! 
Mogła poczekać! Jest w Polsce wiele 
innych, nie cierpiących zwłoki 

sprawi - wrzeszczy filia „Voice of 
America" w Madrycie, która najwi
doczniej wie znacznie lepiej, niż Po
lacy, co trzeba, a czego nie trzeba w 
Polsce budować. Pilniejsza byłaby 

budowa mieszkań dla ludności! -

krzyczy dalej ta sama rozgłośnia. WI Pocieszają się. jak umieją. A więc: 

docznie domy mieszkalne na Marlen r.ie ma trc.sy, nie •ma współzaw0dni: 
sztacie, osiedla robotnicze Muranów ctwa ~racy, nie ma mieszkań dla lud 
i Młynów, nowe dzielnice mieszka-
niowe na Żoliborzu czy Mokotowie ności, nie było potrzeby czynić tak 
nie są dla autorów „mieszkaniami 'vielkiego wysiłku„. 
dla ludności". Bo też czy to jest lud- Nie rlziwmy się rozgoryczeniu pa· 
ność? To przecież ,tylko" robotnicy! nów emigrantów. Nie mają iekkiego 

A zresztą - nowe domy na Ma
riensztacie, to też na pewno tylko 
p1opaganda, pocieszają się bankruci 
na emigracji; kto to wie, może to po 
pwstu dekoracja teatralna i nic wię
cej? 

życia: wciąż nowe zmartwienia 'sypią 
i.m się na głowę. Likwiduje się Polski 
Korpus Przysposobienia Cywilnego w 
Anglii i-wielu straci ciepłe posadki; 
to znowu pod;itnicy brytyjscy coraz 
glośniej narzek::i ją, że utrzymanie pa I 

sc.żyt~w polskich na emigracji jest 
zlyt kosztowne.„ 

Kłopotów, jak widzimy, jest co nie 
miara; ą 1ymczasem w znienawidzo
nEj Polsce Ludowej idzie ożywiona 

praca, coraz wiqcei się buduje, coraz 
szybsze iest tempo produkcji, coraz 
dokładniej zap„Jminają ludzie w kra
ju o karłarh emigranckich i ich kło
potach. 

I jak tu się riie denerwować panom 
z Madrytu że istnieje trasa W-Z! 

Irena Dobos1 

List -który nas krzywdzi ••• 
Episkopat winien odpowiedzieć na oszczerstwa Piusa Xll-go 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W prasie codziennej przeczytałem list Papieża do bisiiu

pów polskich, w którym fałszywie przedstawiony jest sto

sunek naszego Państwa do religii katolickiej, jak: zakaz 

nauki religii w szkołach, zamykanie świątyń, zakaz udzie

lania sakramentów świętych w szpitalach itp. 

owy dział ·produkcr' 

List ten uważam za krzywdzący dobre imię naszego Pań

stwa, gwarantującego zupełną swobodę wyznań religijnych, 

o czym zresztą wiedzą wszyscy Polacy, zamieszkali w kraju 

i dlatego mam nadzieję, że Episkopat Poiski odpowie na ten 

list obiektywnym przedstawieniem istotnego stanu rzeczy, 

chociażby w interesie czystej prawdy. 
. . 

uniezależnia nas od zagranicy 
Przeciętne1to konsumenta zacieka- I w porozumieniu ze Sląską Dyrekcją 

wia niejednokrotnie, skąd biorą s;ę 1 Przemysłu Miejscowego p:-óby wy
takie artykuły codziennego użytku, I twarzania w kraju farb kryjących 
jak proszek do praniu i szorowania, ~ do skóry w różnych kolorach. Próby 
pasta do zębów : t. p. Nie każdy wie, 1 te. którymi kierował inż. Jan Krze
że produkcją tych artykułów zili u- ( miński. dały pomyślne rezultaty : 
je się tak zwany przem~·sł mie. 0-1 obecnie tego rodzaju produkcję uru 
wy, to jest zespół drobnych zakła- chomiono w Łódz.kiej Fabryce „Me
dów, zatrudniających po kilkad-zie- wa". Produkcja farb kryjących p0-
~iat osób zało~i, a )Xlzostającvch pnd I ciągnie za sobą zwiększenie wytwór 
zarz;id"'m Wojewódzkich Dyrekcji czo~ci naszych garbarni. 
Przemysłu 11/Iie.iscowego. Przemysł Nadmien:ć należy, że fabrykacja· 

barwników kryjących. opiera się wy
łącznie na surowcach krajowych, po 
trzebne zaś do produkcji półfabry
katy wytwarzać będzie Chemiczna 
Fabryka „Boruta" w Zg!erzu. W 
Łódzkiej Dyrekcji Przemysłu Miej
scowe~o opracowuje s:ę receptę na 
produkcję t. zw. „topu" czyl: glaz:u
ry do skór i za kilka tygodni ten pro 
dukt będzie również wytwarzany w 

1 
.,Mewie' 

. Kar. 

. Dr. FELIKS SEKURACKI. 

adiunkt Państwowego Zakładu Higieny. 

Miejscowy ma do spełnienia w:elk'.<;? -----------------------------------------------------------------
zadanie zaopatrzenia ludności w C f J. .- ni a drohne artykuły codziennego uhtk11. . o ... a na ce u na wq §fi§«. e"1 pren1•0H1 
różnego rodzaju ga1anterlę, ~-yrohyl~------------------..0..----------------------------;;;;., __________________________________________________ _ 

metalowe :tp. Niezależn:e od te.go D b • I · • • 11 
przemysł mie.iscowy wyt~varza ca!y O ra '"70 a I SUDlle. nna praca ----
szereg artykułów pomocniczych dla ------------
kluczo,v-:vch .~alęzi wielkiP~C p ·zemy 

~~~:afi:i~r~~l~~v}~~~';Jrk~~a~~:~~~. hę .ą słusznie nagradzane 
pa~ty. części m"1~lowe lu'!l lnne po
dohnP przcdm'oty. 

Pod nrz<ldem f,óchk·e; Dyr.:>1~cii 
Przenwslu JVf!ei>coweg,0 zn:1 idu;e się 
nie,viel!rn fabryczka pnn;emiccirn 
pod nan\·a „:\-lewa". Zwiedza i~~c j'l 
natrnfi;imy właśnie na uroczy~tą 
chwilę uruchomienia nowego, a za
razem nie?miernie ważnego dzi:>łu 
nrodukcji. W n:ewielk;ei salce sto~ 
ją dvva mechaniczne kotłv do goto
wania 1 mieszanja oraz dwie t. zw. 
trójwalcówki. cz~"li maszyny. i:?u?:ą
ce do ro7c:erania bryłf'k chem;cznE>.1 

Tkaczka w PZPB Nr 5 ob. Ko
strzycka jest bardzo zdenerwowa 
na. Nie, n ie podoba jej się wca
le nowy system premiowania. To 
jest niemożliwe, żeby zdobyć pre
mię., 

- ' Nasze krosna nie mają „la
melek", nie zatrzymują s:ę więc 
automatycznie, a prócz tego tka
my bardzo trudne ~rtykuły. Ja 

obsługuję cztery krosna. W naj
lepszym wypadku na każdym zro 
bi się w ciągu dnia jeden błąd. 
I już tracę dziennie 1 OO zł z pre
mii. A ile to wyniesie na m;esiąc? 
- I ob. Kostrzycka pof{rąża się 
w ponurych obliczeniach. 

Majster przeglądalni. tow. lgna 
cy .Michalski. przysłuchuje się w 
milczeniu. Zna on dobrze ob. 

subst~;..'ii na jednolita masę. Za p0- Taka będz1·e Polska moca tei aparatury „Mewa" wytwa-
nać be-dzie obecnie około 80 ton młe 

Kostrzycką. cz~sto spotyka ją przy I pracy zależy. czy 15-to procento
tablicy brakarskiej. W raportach wą premię zatrzyma dla siebie, 
dziennych' przeglądacza sztuki Ko czy' uda jej się zdobyć pozostałe 
strzyckiej f'gurują przeważnie w 28 procent za ekstra-primę. 
rubryce: secunda lub braki. Nie, 
taka tkaczka nie będzie zadowo
lona z nower{o regulaminu. do
póki nie weźmie się w garść i 
nie poprawi swej produkcji. Prze 
cież od niej, od jej stosunku do 

A jednak można produkować do 
bry towar. 

slecznłt" kryjącPJ farby rlo l'l{óry W le ak wychowamy . dz1• ec1• kolorach: brązowym, wiśniowym :I nasze 
zie~onym. 

Rzecz zdawało by si~ zwykła, a jed- Co mówi ob. Szydłowska o swej pracy pedagogiczne; 

.Jadwiga Perska ma 18 lat i do
piero drugi rok pracuje w tkahi 
PZPB Nr 5. Ql)<;!U~Li:e taki.e 4 
krosna. Jadwiga Perska z uśmie
chem wysłuchuje ob. Kostrzyc
kiej, kt6ra stara się „czarno na 
białym" udowodnić, że tkacze bę 
dą teraz bardzo pokrzywdzeni. 
Młoda tkaczka jest zupełnie inne 
~o zdania. Czy może dlatego, że 
pracuje na innych krosnach? Nie, 
obsłuquie te same, również bez 
,,lame1ek". Może więc tka inny, 
łatwiejszy artykuł? Wręcz prze
ciwnie. Ob. Perska wyrabia ar
tykuł trudniejszy: na trzech kros~ 
nach ma białe płótno, a na czwar 
tym t.zw. „purpur". - N igdy nle 
widzę jej u brakarza - zaświad
cza tow. Micha1ski. 

nak uruchom:enie tego działu wiąże 30 lat pracy pedagogicznej, a w I szczęśliwa, bowiem chciałam o,łVła~nie I 
się z ważnyn1 zagadnieniem dostar- tym 27 lat w szkole na ul. Skien~' e- ; „ .. ować wśród dziec~ robotn_lcz_Yc~. 
czenia artykułów pomocniczych dla wickiej _ to nie byle co. Mogłaby 'To były dobre, poczcnve dz1ec1ak1 , 
całego przemysłu skórzanego w Pol- nasza rozmówczyni opowiadać o tym, choć na ogół bardzo nieszczęśliwe. 
sce. Farby kryjące w poda!]ych wy- jak to jako 16-letnia dziewczyna sta- Słowa „głód", „bezrobocie" były im 
żej ko1orach nie były dotąd produko wiała pierwsze kroki w swej kari~- znane od najwcześniejszego dzieciń
wane w kraju, musieli~my le spro- rze nauczycielskiej, jaką miała tre- stwa. O dzieci z Chojen mało l'lię kto 
wadzać za dewizy z zagranicy. W, mę przed lekcją i jak później praca troszczył. Inspektor rzadko zaglądał 
kraju wytwarzaliśmy jedynie farbę szła coraz lepiej. Lecz ob. Szydłow- do szkoły, a Ktll'atorium, zaj~te pry
kryjącą koloru czarnego. stąd obL1- ska niechętnie m6wi o sobie i swych watnymi „pensjami", jakby zapom
w:e krajowej produkcji wyrab~"łnO przeżyciach, woli mówić dużo o niało o publicznych szkołach i ich 
wyłącznie w tym kolorze. Podno- swych wychowankach - tych pierw- wychowanlrnch. Czuliśmy si~ pomija· 
~ząca >ię stale ~topu życ!owa człowie szych uczniach, którzy już dawno ni, my, nauczyciele, i nasi malcy. O
ka pracy wymaga jednak obecnfo przestali by~ dziećmi, lecz pozostają hecnie jest zupełnie inaczej. nie ,tylko większej ili>ści towarów, 
ale i w:ęokszego ich urozmaicenia. nadal w kontakcie ze swą. niezapom
Polski przemysł skórzany od dawna nianą „panią" no, i o tych, którzy 
dążył do uniezależnienia si~ od za- obecnie są uczniami Szkoły Podsta
~ranlcrn~•ch dostaw barwników i ko wowej Nr 46. 
lorowe; skóry oraz od imoortu obu- - P~patrzcie,_ -:- 'mówi z dum'ł, 
wia. Toteż od dłuższego czarn pM- wskazuJąc n~ plik l~st?w -:;;, to wszy
wad7.cme bvły w Katowick:ej Fa bry- stko. o_d moJeJ !,dz1ec1arm ·, Paw~ł 
ce Wyrobów Chemicznych ·„siegel" ·ma Jnz drugą coreczkę, a Jozek kon-

i czy Szkołę Podchorążych. Kochane 
„dzieciaki". 

.Lecz nie mmeJszym przywiąza-

1 

niem i miłością. ob. Szydłowska ota
cza swych młodszych ~upil6w, a dzie 
ciaki odpłacają szczerą wzajemno-

1 ścią swej ukochanej kierowniczce 
szkoły. 

- Zanim wakacje się skończy-
ły, JUZ widziałam dużą część 

- Trzeba bvć samemu nauczycie
lem, aby zrozumieć w pełni, ile rado
ści i zadowolenia daje świadomość, 
ze dziś szkola jest społeczna. Nie 
tylk<t pod wzidędem administracyj
nym, ale dlatego, że to, co dzieje się 
w szkole, żywo obchodzi całe nasze 
społeczeństwo, które pragnie nnm po 
móc w pracy. Weźcie np. Komitety 
Opiekuńcze. Nasza szk01ła ma już ta
ki, w skład którego wchodzą pracow 
nicy Spółdzielni Pracy „Spólnota" 
Albo weźmy tegoroczny obchód roz
poczęcia roku szkolnego! Przecież to 
wszystko najlepiej świadczy, że szko
ła i państwo tworzą jeden wielki, 
zwarty, ściśle zespolony organizm. 

mość nakłacla na na!'! tvm wlt>ks:>:e o
bowiązki. Tak, jak robotnicy w fa
brvce staraja i'lię pracować cor'.lo; 
więcej i lepiej, ab~· dać najdoskonal
!lzą prodnkc.fo, irdyż rozumieją, ża 
pracuja dla siebie, tak samo my, na
nczyciele, musimy jeszc:r.e więcej dać 
z siebie, aby podnieść poziom wy
chowawczy i naukowy szkoły w Pol
sce Ludowlj. 

- Taka będzie Polska, jak wycho · 
warny nasze dzieci - dodaje na za
kończenie rozmowy bezpartyjna nau
czycielka, ob. Szydłowska. 

- To chluba na<;zej tka1ni -
•dodaie salowy. ob. Król, - Cho
ciaż jeszcze tak młoda, jest kie
rowniczką ze&połu, składającego 
s;ę ze starszych tkaczy i pod jej 
przewodnictwem cały zespół pra
cuie pierwszorzędnie. 

Tow. Michalski rozkłada na sto 
l~ ld1ka rciuortów przeglądacza to 
warów. Szuka numeru krosien 
ob. Perskiej. Dnia 24.8 br. sztuka 
płótna - prima. Sztuka purpu 
ru całkowicie bez błędu - ekstra. 
Dnia 29.8 br. sztuka płótna bez 
błędu - ekstra. Drue:a sztuka 
płótna tylko jedno niedobicie -
prima. 

Wzorowy • t · ) mojej gromady. Przychodzili do mP.-m aJ S er sa owy go mieszkania, witali się serdecznie 

- Ta świadomość jest piękna, ale 
to jeszcze nie wszystko, ta świado- R. Sch. 

To są ś;vladectwa pracy ób. Per 
skie1 i jej zespołu tylko z okrP~t 
dwóch dni. I oto najlepszy do
wód. :inki towar moga i nowlnny 
Jll'odukowac tkaC'iki z PZPB Nr 5 . 
18-letnia Jadwiga Perska nie po
slur1uie się nrzecież żadnymi 
„sztukami", nie robi r zeczy nie
możliwych. Po prostu ;pracuje 
tak. jak powinna. w uełnt odpo
wiedzialności ui nowierzona so
bie produkcję. Ob. P erska z 'rado 
ścią wita nowy svstem premiowa 
nia. Wie. że odtąd co miesiąc 
nrzvnosić hedzie większą WYPlatę 
do domu. Podobn:p pracują tkar.-i 
ki· Jastrzębska, Kolasińska i wie 
le innvch. 

Tow. Stefan Nebelski, majster 'la
Jo,.-v z PZrB w Rud:de Pabianickiej, 
rlob~·ze pojmuje obowiązki, jakie na
kłach< na nirgo nowy regulamin pre· 
miowanin. 

- Trzeba sobie dobrze zasłużyć 
na prze\\'!t.i:ianą w regulaminie pre
mię. Słuszne jest, że pracownicy .i;a
kładów mm;zą obecnie wzajemnie 
podciągać się w. swej pracy. Tak 
właśnie jest i u nas: majstrowie sta
rafo się, aby ich partie osiągały jak 
najlepsze wyniki, my zaś dążymy do 
tego, żeby na swej sali mieć jak naj
więcej dobrych majstrów. Majst~r 
salowy powm1en znać doskonale 
wszystkie złe i dobre strony podleg
łych mu majstrów. Powinien wie
rlzie6 dokładnie kogo pochwalić za 
dobrą pracę i stawić jako wzur, k-0-
go pouczyć, komu wreszcie zwróci~ 
uwagę na niewłaściwe postępowanie. 
Ma5t<ter salowy nie może być tylko 
dobrym fachowcem - musi on wy
kazvwać również zdolno:lci organiz:'l
cyj~e. Powinien tak układać sobie 
pracę, aby zdołał co dzień skontro
lować park maszynowy i dokładnie 
zbaaać wykonanie planu produkcyj
nego co do ilości oraz jakości. U do
brego salowego robota powinn:'l 
„grać". U dobresro salowego podle
gli mu majstrowie i robotnicy pra
cują także dobrze i wydajnie. 

·według opinii Rady Zakładowej i 
organizacji pod!ltawowej, tow. Ne
bPlski jp.i.t v:łllśnia w PZPB w Bu-

..,.,...~ a każdy to już z zasady z kwiatk.i.- l\ , • k d · ~ b • · 
mi. l\Iiejs<"a uie miałam na te kocha- L "IGSl Ol'eSpOn encz 1a rJ.JC'Zlll 'J)ISZą 

~· 

: 

dzie takim dobrym salowym. Jego 
zmiana przekracza zawsze wykona
nie swych haz produkcyjnych i wy
t\varza stosunkowo najwi~kszy pro
cent primy. W zakładach rudzkich 
ogólny procent primy jest dość niski. 
ZaUady te nie zmobilizowały jCS''-· 
cze w szystkich sił do walki o popra
wę jakości. J rst jednak niewątpliwe, 
że im więcej b~dzie w fabryce takich 
salO'ń'YCh, jak tow. Nebelski, tym 
większe bę-11). możliwości poprawy sy-
tuscii w PZPB w Rudzie. / 

ne bukieciki. Tak, piękna jest praca 
nauczycielki, ale cały jej urok i jej 

I wartoś.ć . można ocenić dopiero teraz, Przykład godny naśladowania · 
po woJme. 

Ob. Teresa Szydłowska zastanawia 
się przez chwilę, a później dodaje: 

- Gdy w 1922 roku przydzielili 
mnie do tej szkoły, byłam bardzo 

Rozumiejąc, jak wielką bolączką 

robotniczej Łodzi jest zły stan da
chów domów mieszkalnych, załoga 
„3-ki bawełnianej" postanowiła i na 

Nowy etap współzawo~nictwa · 
o jakość w PZPB Nr 14 

Załoga „Bawełnianej 14-ki" w 
zwią7ku z nowym systemem premio
vrnnia przystąpiła do współzawodni
rlwa o produkcję najlepszej jakości 
i ekstrn·primę. 

Zespoły te, składające się z tkaczy 
o równorzc;dnvch kwali!ikacjach 
rnystąpiły do ,:,,alki o ekst1 a-primę, 
[.·ociągając za sobą resztę załogi. Po
czawszv cd dnia I września bezustan 
!~i e' wpływają zgłoszenia tkaczy i 
i.kaczek którzy zobowiązują się pro· 
dukować ekstra-primę i primę. W 
związku z tym załoga tkalni zobowią 
zt'.ła sic; wykonać plan jakości w 91 
proc., zamiast planowanych 82 proc. 
Plan ilościowy robotnicy tkalni po
stanowili utrzymać przynajmniej na 
tlotychczasowym poziomie. Jednocze
śnie wezwano tkaczy i tka czki in
nych fahryk bawełnianych do współ
~awodnictwa i uodeimowania podob· 

• 

nych zobowiązań. 
vVspółzawodnictwo to zainicjowała 

lew. Eugenia Makowska, która we
zwała ob. Kazimierę Szklarek - przo 
downie~ pracy i sześciokrotną zdo
bywczynię pierwszego i drugiego 
miejsca w ruchu współzawodnictwa. 
Wezwanie to odbiło się żywym e
chem i już na drugi dzień 21-osobo· 
wa ekipa zgłosiła swój akces do 
współzawodnictwa. W ślarl za nią 
rrzystąpiła do współzawodnictwa ca 
ła młodzież PZPB Nr 14. Apel tow. 
Makowskiej nie pozostał be;; echa i 
na innych oddziałach. Przędzalnia I 
i Jl zgłośiły równif'Ż swój udział we 
współzawodnictwie o primę i ekstra. 
plimę. 

P. Rybarczyk 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB Nr 14 

I 

tym odcinku przyjść z wydatną po-· 
mocą. W ostatnich dniach sierp'11a 
na wspólnym zebraniu załogi uchwa 
!ono wyremontować dachy 5-ciu do
mów w okresie dwóch tygodni. 
Zobowiązania swe załoga „3-ki ba

wełnianej" uzależniła również od do
starczenia przez Zarząd Nieruchomo
ści materiałów, potrzebnych do re
montu. Pi~kna inicjatywa robotników 
nie pozostała bez echa w Zarządzie 
Nieruchomości, który zrobił wszyst
ko, aby na czas dostarczyć niezbędne 
materiały. ' 

Minęło zaledwie kilka dni i już e~ 
kipy remontowe przystąpiły pełną 
parą do swej pracy. Zobowiązanie 
zQF;tało wykonane nie tylko na czas. 
ale nawet przed terminem. W dmu 
2 września obiekty remontowe przy 
ul. Kruczej Nr 1, 19 i 26 oraz przv 
nl. Rzgowskiej Nr 6 i Bednarskiej 
Nr 2a, bł~•.izczały odnowi.mymi d'l
chami. Robotnicy tym czynem za
skarbili solJie wdzięczność lokatorów 
i pokazali raz jeszcze, że inicjatyw« 
robotnika może wiele dokonać. 

Dany został pl'zyklad. Trzeba, aż<?
by inne zakłiidy pracy poszły za nim. 

H. S. 
1.<>respondent fabryczny „Głosu" 

a PZPB Nr ll 

Ale ob. Kostrzvckn tak:fe jesz
cze zn::iidi1je posłuch u niektó
rych tkaczek. I właśnie od 
sumienności maistrów, od pra
cy aparatu kontroli technicznej, 
od brakarzy, od umiejętności kie
rownictwa za1eżT. abv one wszyst 
kie przeszłv do „obozu" ob. Per
skiej. Majster przvczyni się do 
tego dokładną naprawą krosien i 
czuwaniem nad procesem produk 
cyjnvm, instruktor i brakarz. u
dzielaniem wskazówek i wykry
wan;em błędów. 

Ale potrzebna jest również do~ 
hra wola tkaczek i zrozumienie, 
że nowy regulamin nie ma na ce
lu stosowania kar, lecz nagradza
nie robotnika za sumienną pracę 
j nocJnoszenie jakości produkcji. 

R. Sam. 



„G ?; O S C R ~ O P S X I" 

W Jedln ie zorganizowano przedszkole 
W c;;mie żniu:: w ]eclhrie gmina Rad=icc11011 ice :wrga11i:o11·11nn cl:iecirziec • 

• '1-fathi-rhlophi mo!!IY idrc spoho]nie 11c!ać się 11• pole i praco1rać nie 11ic-
110T.-ojqc się o sH"ojc 11111fr1ist1rn . Ostatnio ·11· :;rdq:;/,-u :; :ah01ic:('niem żniH' 
:lil-:r<"idorrnno tl:i"riniec i dzieci miały ffrtkić rfo domu. ]ed11al.-ż" do
,:" iaclc::crzia o!:rc<u i.niK rzic pos;;;/y na marne. Gospod~·nie :; JrdJn,, ~t1tier· 
dz.ify, że d::icci majlJ o nicie lep.s:ą opir:~·ę i 1110::11'1 be; pr;;e.~::1.-ód prr.co· 
;rać w polu be: obmn, źr „/>ociec/li'" spo11od11ją ,i1hq.< s:h1d~·. IH/1 staną 
sil! ofiarą «.'J'Pl'ICllm. ;,.,;li :na.irlują sir Ili d:iecińcu. lub pr:eds:Tw/11. rr :wfo;;. 
Iw z 1)711 mil's=l.:n1lry Jcdl1111 po~tano:t'ili na miejscP =likitirlo1wr1eg11 rl:Ic· 
ci1ic11, włożyć stn{c pr:er!s::lmf„, 

z iększ nie ilości eunktóW S~upu 
·ułatwi rolnikOm sprzedaż zboża 

l'r=y pon,ocr cz.\'1111il1ó1c 1111•1'iatmcych zamfor le11 :o.~:al zre11li=v1rn11,·. 
Nie tylko u: lerl!.·~il' po.<:/r gospo„;ie „po ro=11111 do głou;, ". Ruu:nil':!: 

w Gosfau-icach 11osta1101t-io110 pr::Pcllllżyć is111ir11il> rl:iccińcrr n dtrn miP
siqcc t .:11. 11'1. czas robó1 po=.11i:rn,·ch i .~icrrnrcf1. 

' Matl;i :; Jecl/11a i Goslau ie mogą spol:ojni~ pruco1rnć, ich rl:ieci ::na.i· 
ari się pod dobrą opif!hlJ. 

Po zako11czeniu zniw. wyłonił 
się dla rolników nowy problem, 
ni:> mm<:>J \\"c1żny od picrwszc90. 
Jest nim sprzedaż zboża po ta· 
klch cen ach, aby były one opta· 
calne .. Dlalc90 Państwo, chąc za
bczpirczyć rolników przed ws7.cl 
kiego :rodzaju spekulacjami, po
stai10wiło w tym roku zornnnizo
wać skup zboża w innych wc1nrn 
ka~h. aniieli w roku poprzednim. 

Skup zboża powierzony zootal 

Chło p i z Wodzierad wzywają 
gospodarzy z gmin powiątu łaskiego do ws~ołzawodnictwa w wpłatach na SFOS 

całkowicie Gm:nnyro Spóldz'el- 1 ordz innr unądzenia, służące do 
niom „Samopomoc Chłopska". czyszczenia "Zboża. 09ółem w 
Sk:onccntrowan·e .skupu W' jed· tym roku urządzenia czyszczące 
nym pionie będzie o wiele ko- będzie pos;adało 2.520 punktów 
rzystnicisze. Md ono na ce.lu rnzc akupu. R"slta 1rnnktów skupu "Zbo 
de wszystkim korzyści rolnika a ia wyposażona zostan:e w podob 
mianowicie: dat mu cenę opłaca! ny spr7ęt do końca br. Ur'Ządze
ną za jeqt> całoroczną pracę. u- nia czvszczące będą m'.aly dla 
chronić od wyzysku prze.z speku rolników duże znaczenie. flędą 
lartta i utrzymanie stałych cen oni moqli z nich korzystać Ud 

przez cały okres eprzedaży. m ie jscn. 
W obecnej chwili na tereni~ ca Tegoroczny skup zboża odby· 

łi:qo kraju są już zorqan:zowane wać s:I} hędzie w odmiennych wa 
2 803 punkty skupu zboża. n na runkach . n:7 w roku ubie<jlym. 
tcrcnfc WOJ. łóc1zkicqo 2~11. Złożyły się na to różne okolkzno 
W porównaniu z Thrim półroczPm ści: przede wszyi.::tkfm niesprzyja 
19il8 roku liczba ta wzrosła o 30 jące warunki <ltmosfcryczne, j11 · 
procPnt. Tak więc w bir.żacr.i kam kie były podczas ostatn:ch żniw. 
panil zbożowe j punk.ty s\""t1pu zo Akcja żniwna była bardzo utrud
stały zbliżone do rolnika, ro u· niona i nie wszędzie sptzątnfęto 

W bieżącym roku obchodzimy budowy· Warszawy, na których lccznej, którą są chłopi, a którzy łatwiać bed7.i!' dostarczanie zboża suche zboż~. Z t~qo powodu wy-
to-lecie barbarzyilsldego najazdu omawiane ~ą sprawy usprawnie· nie biorą tak masowego udzialu bez zbytecznej straty rmsu Punk lonlła sie nowa sprawa, a mia· 
hord h;tlerowskich na PolGkę. \l\iie nla 1biórek z3deklarowanych sum. w tej akcji, 9dyż praca teret10 ty skupu wypo.sażone są w nie· nowicie jakoś<': dostarczane90 z:ar 
le wsi i miast, setki tysięcy ist- Do tej pory bowiem to zagadnie wych Komitetów SFOS-u nie za- zbędnv sprzęt techniczny, potrzeb na. Dlateqo też będzie przeatrze
nień ludzkich zginęło w walce o nie nie .-wszędzie znajdowało nale wsze stoi na poziomie. Przyk:a- ny' do przyjmowania zboża, jak: q a 7.asada. aby dost;:irczone zbo 
wyzwolenie kraju. żyty -0ddi.więk. I tak np. w powie dem ofiarności chłopów mało i waqi, n:11flc. \'iOiki. trrmo~trv ż odpowiadalo oqólnie określo-

Przelana krew najlepszych sy- cie łaskim na zapreliminowane 9 średniorolnych może być qm'na oraz 11i~zbędnv sprzęl przec'wpo nym wrmaqaniom. 
nów Ojczyzny, którzy walczyli u milionów złotych wplynęlo do tej Wodzierady w powiecie łaskim, żarowy. Ponadto na punktach sku Ceny i standarty ll<l zhoże zo· 
boku Czerwonej Armii nie poszła pory 1 milion sto tysięcy. To jest która na zaprojektowaną suinr,: pu "wajcluj<'l sic wit1ln ic, mlvnkl stały zatwierdzone przez Komitet 
na marne. \l\f<'llkrl ta dzięki pomo- odo.oohńlony przykład, ale nic 500 lysiqcy z/olyc/J wpłaci/a iui ' --~-

cy Zw. Radzieckiego przynios:a mniej charaklerystvczny, stąd 275 tysięcy i zn/osi/a zobowiąur Gm1'nna Sp' o' łdz1' el n1'a w Brze"z1'nach 
nam wspaniałe zwycięstwo w ro· przed nami stoi zaqa{]nien~e uspra nic wpłacenia reszty zadeldarowa 
ku 1945, wyrc1ż.:i.jącf' się odzyska· walenia te j akcji, qdyż nie moi- ncj sumy w cJaau miesiaca wr7c-
n:cm niepodleqłości ornz prasta- na pozwolić. aby w układaniu śnia oraz wen~~la pozo;tnlc 9mi· d •t 50 t " 
rych ziem piastowskich nad o - tych cegiełek do budowy murÓ\\f ny do \\"Spół1awodnictwa. Ten • rozprow a Zł a on nawozow 
drą i Nyssą. stolicy nasze województwo było c:zyn chłopów z qminy VI/odziera Pracr wstcpne nowrqo zarządu 

Na zroszonej krwią zie:-.1i budu na ostatnim rµ'iejscu. dy n:ech bedzie przykładem dla Gminnej Spółdzielni „Sdmopomoc 
ją się nowe wsie i miasta, powsta Terenowe Komitety Odbudowy wszystk:ch, jJką chłopi zajmują Chtopska" były bardzo trudne. 
ie n owe, lepsze życic . I tu nastę- Stolicy winny się zwróci<- do na- postawę społeczną w tej ważr;c} ztożyły się na to: bfilk kapitału, 
puje drugi etap walki, wałki bez- szej najliczniejsze j warstwy spo- akcji, która jest zbiórka na SFOS. i brak pomieszczci'l. Po d!u-

krwawei, ale równic onromnej w p • • k k • --k ł I qich stdraniach i wysilkach wyre 
swe i ctonio;;łości dla nasz2ąo pań OWJat. p totr 'POWS l wy O n a . montowano maąazyny i budynki, 

stwa. Po zlikwidowan'u nieq'Jbit- W 106 procentach plan kontraktaci'i /w których założono dwa sklepy 
ków faszystowskic~JO podziemia, zaopatrzone w potrzebny rolni-
wkroczyliśmy na <lroqę pracy nad trzodtL.• chlewne; kom towar. 
odbudową rni.szego przemysłu, rol D::ięki dol>rf'j 11r<tcv gmimrych spriłd::ic>lni. po11 iat pintrkn1c.<1:i wysw1ql Picrwsz:: pÓczątki ąospoclc1rki 
nictwa, oświaty, życia kulturaln.e .<ię nu c:olo u· ahcii J..·vn1ral..wcji tr=vdr r/1/ell'nej, 11.vl.-0:111.iąc plan na finansowej Zarządu Spółdzielni w 
f.JO i tp. l'ierrnz_v larnrt"ł 1930 r. re 106 proce11t"c1i. Brzezinach były bardzo ciężkie, 
Czołowym naszym zadaniem w Do osiągnięcia t f.'go suhcesa przyc:yn ilv <ię .<póldzil'luie g111i1wP u: Su- ale dzięki uzyskanym kredytom 

chw]i obecnej jest odbu<lowa sto l ejo11ie, Gnr::lw1dcach i Rn:prz,·. T:tórr osiqgr1ęly u·ysvhi proc:>nt 1cykom1· pat'lstwowym spółdzielnia stdnęła 

licy. Wiele już .zrobiono od chw.i· 1 .fiu 1ilanu. na nogach. ·Dużą pomocą służyła 

t!{i;~}}~~'.~~~·~ll;R~~l Plantatorzy konkursowei , uor!!!! buraka cukrowego 
budowy Stolicy. ło l d d • ' ' } h 

przejęta resztówka Mroczkowi· 
śnie. która przvn ·osła znaczne do 
chody, a klóre" ulokowano w· qo· 
spodarce spółdzielcze j . 

Gminna Spólclzielnia Samopo· 
moc Chłopska w Brzezindch zao· 
patrzyła chlopów w obuwie i ma 
teriały teks1yln r w zadowalającej 
ilości. 
Dużą bolączk~ stdnowił br ak 

lokomocji. lecz ostatnio zakupio
no sdmochód, który służy do prze 
wozu towarów. 
Kontraktację trzody chlewnej 

spółdzielnia gminna w Brzezinach 
wykonała w 100 proc. Poza tym 
rozprowad:rnno na jesienną akcję 
siewną 30 ton superfosfatu, 1 O 
ton tomasyny, 10 ton .siprcz41111 
amonu. Nawozy te rozdzielono 
wśród malo i średniorolnych ch lo 
pów. 

Ekonomicznv Rady M nistrów i 
b~da o::e utr1.v·11ane \V związku 
z 'tym należv p;zypoarni::ć. że 
np. w krnjdch Euroµy Zacho<lnic1 
jak również w Str111ach Zjedno
czonvch ceny zhnż;:i znacznie s·pa 
dly. Stałcl cena zboża u n3s świnrl 
czy o trosce, jaką lhnd otacrn 
rolnictwo. Przyjęto oqólną zasa
dę, że odstaw:on · zhr ŻI' nie mo· 
że przekr.1rzd<~ 15 -- 17 procent 
1awil9otnienia. 

Pierw6ze meldunki z puntków 
skupu wykazują, że dostarczane 
zboż~ nie przekracza 14 - 15 pro 
cent wifqotności, a więc mniej 
w:ęcei tak, jak przewidywano. 

Za.-ząclzcnie wladz odnośnie 1 

podniesienia jakości dostarczane· 
qo zbo:la ma na celu wpro»va<lze 
nie do ol;>rotu jednol:lcąo i zdro
weqo z\nraa, co podniesie jako~ć 
pieczywa i otrąb. Rolnik prtez 
doslarczPnie czystego zboża nic 
poniC'sie żadnych strat. qdyż ziar 
no poskclnie zu:t.y j~ jak0 peluo
wartoś::::ow<l paszę w Gwvm qo
:>podarsl wic. Punktom skupu ?o
broniono przyjmowania zbvi•J, 
któreqo wilqotność i nfi;ki c.' ęl:nr 
qalunkowy nic odpowiada nkre· 
ślonym normom. Aljy nie było tn 
nadużyć Zdprowadzono liczniej 
szy aparat kontrolujący i zwró· 
cono uwaqę na dobór person~lu 
fachoweqo. vVszelkic nadużyciil 
dokonane przez aparnt urzędniczy 
przy niewla.kiwe i i szkodliwri 
dla rolnlka ocenie zboża - będ;i 
ściqane, a osobv, które 6ię dopu· 
ści!v nadużyt'. będą. jak na jsur o 
wie i karane. Zdarzało się w nie
licznych wypadkach, że zboże 

odstawione na podatek gruntowy 
nie odpowiadało wymaaanei ic1ko 
śc!. Dat~go w tym roku będzi~ 
przestT7eqana zasadd, aby qatu
nek do:;tarczoneqo zboża nie od· 
bieqał od granic ogólnie przyje;· 
tych. 

Teqoroczny system skupu zbn· 
ża Zdpewnia chłopom opłacalnoą 
produkcji, oraz przewid~tje lep
szą Zdpłatę za lepszy towar. W 
ten sposób zapobieqliwy i dobry 
qospodarz otrzymuje rekompen1;a 
tę Zil swoją pracę. 

Do tej pory ~asze wojewódz- S.ia e po noszą wy a1nosc z a 
two zajmowało 1edno z końco· . . . . . „ • 
wych miejsc. Ale ten stdn rzeczy 'V! k1lku~ast.u m1eJSCO\\TOsc1ach Zw. !>lantatorów Przetwórczych ku bież. kilkunastu plantatorów 
ulegnie wkrótce zmianie. Obecnie WOJ . olsztynsk1ego przepr?wadzo Rośl'n Okopowych. ma na celu konkursowych z rejonu kętrzyń
w związku z miesiącem odbudowy na została w ~statmch dmach do podniesienie wydajności i jakości skiego, (woj. olsztyńskie), prze-

Książki są - czytelnicy też I 
. stolicy we wszystkich powiatach I roczna lustrac]a poletek. tych płodów rolnych oraz zachę- widuje uzvskanie średniego plonu 
odbywają się odprawy przedstawi Konkursowa uprawa buraków cenie rolników do stałego ulepsza w wys. 450 q z 1 ha o zawartości 
cieli'. terenowych Komit2tów Od- cukrowych, prowadzona przez nia metod uprawy przez racjonal In proc. cukru. 

~ · W majqtku Popień 
UCł J nie remontu j e się 

D1ie~zl'-ań robotników 
Administrator majątku n:e wie\· 

ką zwrócił uwdgę na fakt, że pie 
czenie chleba odbywa się w wa· 
runkach antysanitarnych a poza 
tym łatwo można spowodować po 
żar, ponieważ obok nawpół 7a· 
waloneqo pieca znajdują s:ę sto 
·doly i obórki kryte słomą, jak 
również sterty siana. 

ne stosowan'e nawozów sztucz- Ob. Roman Klocek ze Sterla
r.vch. przez odpov:iednie zabiegi wek Szlachetnvch w rozmow:e z 
pielę~nacyjne i staranną uprawę uczestnikami lustracji powiedział 
ziemi. m in.: „Przez przvstąpienie do 

konkursu zrozumiałem. że: aby o
s ągnąć lepszą wydajność trzeba 
doglądać pola z książką \v ręku 
i stale się douczać". 

©8@)@18e)<9@§}@18e) 

Czytaj c ie 
rozpowszechnia~cie 

„Głos Chłopski" 

Kto za mie się z~rganizowan'.em biblioteki w Z„eleńcic1ch 
'W ramach dotacji na cele kul- organizacja zainteresuje się k..>iąż 

turalno·oświatowe gromada Z:e- kami w Łasku i zabierze je, two 
lenc:ce, qmind Pruszków, w po· rząc na terenie gromady czynną 
wiecie łaskim, otrzymała 8 maja b!bliot<>kę. Trzeba jeszcze dodf!ć, 
br. 100 książek. Częśe z tych kslą że książki. które zdbrano równirż 
żek w liczbie 40 zabrano natych- nie są do tej pory wvkorzystr 
miast po zawiadomieniu, pozosta wane. Leżą sob:e one spokojnie 
le 60 do lei '!)orv leży w Łasku. na podło<lze w kaciku, zakurzone 
Mimo, że Zi~l Pńcice są oddalone i r. ie skataloqowane. 
od miasta tylko 5 km. i kilka ra- W okre.sie, qdy hasłem dn;a 
zy monitowano już w tej sprawie jest upowszech nienie czyteln:cl\\',1 
nikt do tej pory nie zgłosił się czyn ten swiadCZYJ o braku zrozu 
po resztę książek. Dziwne się mienia ze strony instytucji od
to wyddje tym bardziej, że w powiedzialnych za bibliotekę. r:e 
Zieleńcicach istnieje koło Zw:ąz· dociąqnlęcia te należy iak nc:i j
ku Młodzieży Polskiej, które na· szyb ciej zlikwidować, bibliotekę 
pewno szereq książek będzie p o- uruchomić i wypożyczać ksi ążki. 
trzebować do swych p rac w ra- a chętni czyteln icy przy odpo· 
mach organizacji, czy też w nau· wiedniej pracy napewno się zndJ 
ce szkolne j. Może więc Zarząd tlą . 

Gminy, koło ZMP lub jakaś inna I 

Administracja majątku Popień 
mało przywiązuje wagi do wa
runków. w jakich żyją robotnicy 
stdli i sezonowi. Nic zresztą dziw 
neqo, skoro administratorem jest 
były ob.szarnik Sokołowski. Przy· 
pominając. sobie starodawne cza· 
sy, 1;de wie.le zvrraca uwagi na 
to, ażeby robotnicy zatrudnieni 
w Popieniu mieli dogodne pomie
szczel"lia. Stąd w mieszkaniach 
brak ram w oknach, zerwane są 

podłoqi i przecieka ją zniszczone 
dachy. Oto qospodarka eks-obszar 
nika pana Sokołowskiego . 

Ziei Pow· at łódzki 
nie wykonał 

planu kcntra~f acji rzepaku 

Mimo kilkakrotnych• interwen
cji p. Sokołowski w dalszym cią 
qu · uważa, że nie warto s:ę ta· 
k:m drobiazgiem, jak warunki 
mieszkaniowe robotników, za jąć. 

My sądzimy jednak, że odpo· 
wiedn:e czynniki zainteresują się 
tą sprawą i wpłyną na zmianę 
istnlcjąceqo w Popnin stanu rze
czy. 

W obecnej ch\Yili w konkurso
wej uprawie bierze udział 12 tys. 

plantatorów. Poszczególnymi ze 
społami konkursow~mi kierują 
przodownicy. wyróżn:ający si~ na.i 
lepszymi osiągnięciami w swoim 

zespole. 'Vszelkich wskazówek i 
porad udziela plantatorom 'in
struktor uprawy buraka cukro
wego. który odwiedza każdy ze
spół konkursowy dwa razy w rnic 
siącu. Plantatorzy. biorący ud7.iał 
w konkursowej uprawie buraka 
cukrowego, posiadają specjalne 
książeczki, w których opisują swo 
je cz:vnności upra'.vowe, obscrwa 
cje oraz wyniki przeprowadzo
nych dOŚ'ń·'iadczeń. 

W wyniku lustracji stwierdzo
no znaczny w zrost wydajnośc'. z 1 
ha na poletkach konkursowych. 
Jc~zcze w roku 19-18 wydainość 
tu wynosiła 366 CJ z 1 ha. W ro-

RłDV~ Ki§zeni.e 
parowanych· ziemniaków 

Czytelnik „Glo&u" 
z majątku Popień 

pow. brzeziński 

Że hodowla trzody i rogacizny 
popłaca 'nie trzeba nikogo prze
konywać. ale jak wykorzystać po 
siadane zapasy paszy (zielonka. 
kartofle), by uzyskać ~ak najwięk 

w okresie jesiennym najważ· . p d "k 8.- · I .k r.o·k 1950,, s ze korzyśc: przy spasaniu i unik-
niejszym zadaniem wyrastającym ora n1 o n1 a na nąć strat przy przechowywaniu 
przed Gminnymi Spótdzielniami I'' oto pytanie które stawia sobie 
jest sprawa kontraktacji trzodv ukaźe się w milionach egzem p larzy jesienią każdy dobry rolnik -

chlewne i i rzepaku. Kontraktacp Pod kon ·ee roku ukaże się ka-1 wszystkie dotychczasowe kalcn- 1 kuż~y ?o bry ~odo wca: 
tego ostatniego na obszarze po- lendarz-informator \_vi_e.iski Zw. darze ~hł0pski.e. i ~ędzie stanowi ł . ~.dtc7).;sprawI. e oddkatJem~_głKos \.~ 
wiatu łódzkieqo prz:::widz:ana Samopomocy Chłopskie] „Porad- tom w1adomosc1 niezbędnych dla Je'ń? '>emu r;s?e. oro\\ 1 . on 
jest w wysokości 100 ha. Do tej nik Rolnika" na rok 1950. I każdego ~hłopa. każdego pracow t~'.>h Uzyt_e~znosc1 : :orad~ictwa 
pory Gm inne Spółdzielnie zakon- Ka1enqarz Związku Samoporno nika majątku rolnc~o . spóldzicl- 2 '.'wnoscio,vego. ld~ry P.omfor
traktowały około 85 ha, to zn1.1· cy Chłopsk'ej na rok 1950 opra- cy nauczv ciela. i izialacza wiej mu3c nas 0 sposo~ac,1 . racJ?na:ne 
cz-9, ż~ powiat łódzki planu nie . . . : · go przechowvwama z· emn1a kow. 

k ł T t . 1 . ł . . cowu1e przy wspoludz1ale redak slccg;o. D · b h 
wy ona · 0 ez na ezy po ozvc cji pism chiopskich zespół ponad .. Poradnik Rolnik a" który uka . w.a są. s~~s~ Y przec o:w:vwa-
większy nacisk _na akcję kontrnk 100 wybitnych rolników. działa- że się w nakładzie 2-ch m ;lio- 11la ziemmako\\ na paszę mwen
tacjl rzepaku. Drugą poważną ak czy politycznych i społeczny'ch . nów e~zemplarzv. składa się z tarz~ w ~~spodarstwac'.1 rolnych. 
cją jest konlruktacja trzody chle profesorów szkół roln;czych, spół blkunastu ·działów. a między in- ~ n;_iano\: .ci? .p~zechO\\ ywan~'.: w 
wnej. I tu z przykrością trzeba dzielców. dziennikar zy i fachow nvmi clzialu kalendarzowego uro k?p,.ach 1 . pl\\ nicach 0.raz kt:,Ze
stwierdzić, że kontraklacja nie ców w dziedzinie :!Ospodarki ho- z~na'conego zdjęci ami. wiadomo- me w stanie par?w:v.m 1 sur?wym 
:dzie tak„ jak iść powinna. Tnsty ~ · w dol ach zh1orn1kach k1szort 

dowlanej, ogrodniczej· i rolnej. ściami z historii i fachowymi por a k ·-'k. 
1 

- · · -
tucje zainte resowdne nią nie wy- a1 ·· 1c 1 

1 1 · „Poradnik Rolnika" ze wz.~lędu c1ami gospodarskimi na każdy p"'· 
1
· , . 

1 
h . 

wiązały się ze. swyc 1 o Jow1ąz- na swoją objętość i treść zastapi m ' csią c. . r zcClO .vywani~ ':v rnpcac J 
ków, szczególnie odnosi się to do ·- ptwn·cach powodu.ie Jednak ogrom 
Gminnych Spółdzielni w B :ołdo· „,„....,.„.~~-w„•"1"•••11•••aa•••••••c•••„•••••••••„•••„•••••••••••••••~··•• nE' straty zic:mniakóvv wvnoszace 
wie, Gospodarzu i z terenu w ;eJ W ARUNKI P RENUMERATY ,.GŁOSU CHŁOPSKIEGO w latacli suchvch 35 - 40 procent 
kici Łodzi. Prenumerata pojedyńczego egz~mplarza „Głosu Chlops k!e!::o" a w mokrych. kiedy to mają skłon 

Mamy nadzieję, i :> w obecnym wynosi: ność. do gnicia sięgają te straty 
etapie ko.ntr~kta~ji trz_o~y ·wv~4~ mies: ~cznie 100 złotych naiYet 8 procent. Spowodowane 
n ione społdzielme lcp1e1 podejdą kwartalnie 300 złotych one są oddychaniem. wysycha-
no tei . sprawy, uółrorznie 500 złotych •niem i gn:ciem. Poza tym ziem-

niaki przechowywane w stanie 
surowym naturalnie w kopcach 
tracą około 70 procent wartości 
odżywczej ponieważ mączka ziem 
n · aczana podlega niekorzystnym 
zmianom wegetatywnym. W ma
ju i czerwcu gdy ziemniaki moc
nr. kiełkują nastęouie zupełne zu 
życie mączki. Rolnik un'knie 
tych poważnych strat jeżeli ziem
niaki przeznaczone na karmę dla 
inwentarza w okresie jes'ennym 
i letnim zakisi jesienią w specjal
nie przygotowanym dole zbior
niku. 
· K iszenie parowanych ziemnia
kćw należy wykonać w końcowej 
fazie wykopów lub zaraz po zwie 
zien'u z pola do kopca. Można to 
zrobić również w zimie jeżeli 
stwierdzimy że. przechowywane 
ziemn 'aki uległy zmarznięciu. żle 
się przechowują itd. Ziemniaki 
na k is zenie mogą być drobne. usz 
kodzone lub gnijące na skutek 
nadmiernych opadów w jes'. eni, 
n a dmrożone lub zmarznięte. 

Podstawowym warunkiem uzy
skania rlobrej kiszonki jest czy
stość. Ziemniaki przed parowa
n 'em należy dokładnie wypłukać 
z piasku i innych nicczystosci. Stra 
ty przy starannym zakiszeniu ziem 

niaków parowych wynoszą zale 
dwie od 2 - 5 procent. Roln' k 
kisząc parowane ziemniaki uzy
skuje minimum 3 procei.t oszczęcl 
no3::i w masie i około 74 procent 
wartości odżywczej oraz dobra 
karmę dla tuczników w okresie 
przednówkowym. 

c. d. n. 

6 mil. zł 
na kontraktację 
trzody chlewnej 

/ 

Komisja Kredytowa Paóstwo
wego Banku Rolnego Oddział w 
Radomsku łącznie z przedstaw:- • 
cielami Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni dokonała 
rozdziału kredytów na kontrakta
cję trzody chlewnej na rok 1930. 
Ogółem na powyższy cel przezna 
czono 6.160 tys ęcy złotych. Naj
większą sumę bo610 tysięcy zł. 
tych otrzymała gmina Kłomnice. 

Przy układaniu powyższego ro?. 
d zielnika brano pod uwagę ilość 
obsługiwanych gromad przez po
szczególne gm!ny. gęstość zalud
n ienia, zamożność mieszkańców, 
oraz wysokość planu kontraktacji. 



• 

Do s·ewów iuż wszystko gotowe 
Rozpoczynamy pier~szy siew w planie sześcioletnim 

Wywiad z ministrem Rolnic~wa i Refoµi Rolnych ob. Janem Dąb-Kociołem 
Za kilka dni rolnicy w rah•j Polsce rozpoczną siew ozimin: ż~· 

ta, pszenicy i jęczmienia. Siew ten jest pierwszym siewem w pia.nie 
6-letnim. 

Sprawy tegoroczne.i kampanii siewów jesiennych omówił min. 
Rolnich\'3. i Reform l!oln~·ch - Jan Dąb-Kocioł w wywiadzie udzie 
lonym red, Piotrowi Ziarnikowi. · 

,.· 

sztuczne i kwalifikowane nasion:t 
sie\V11e, rozszerzenie mechCJ.nlz!c,i1 
prac pol0wych i dalsze zwiękfl;:~
nie ilości siewników, zaopatrzenie 
rolników w kredyty siewne i wref.ł:i: 
cie właściwe przygotowanie i;leb:v 
pod zasiew. 

W kampanii siewnej 1949 - 50 
roku zwięk!'izymy powierzchnie u-

'4. 11rawy roślin w E;OSpodarstwach 
rolnych o blisko 300.000 ha. Zasie 
w~· Jesienne dc:>konane ·lędą na 
przestrzeni 6.150.000 ha. 

ZIARNC. SIEWNE 
Na odcinku zaopatrzenia rolni-

' ków w nasiona siewne dokonali
śmy zdecydowanego przełomu ju:: 
w roku ubiegłym. dostarcza i11c · ;1a 
!:'iewy ,iesicn11e 30 t:vsięc~· ton ;1:1-
sion siewnych J;:walifikowanyrh i 
se1elicy.in~·ch. W t~·m roku dosta 
wy te p-0wi~kszymy o ponad 9 ty 

I 
sięcy ton, Jednoc. ześni„ ułatwili
śmy warunki nabvcia nasion · tak, 
aby masowo mogli z nich kor~v
stać chłopi mało i śrcdn'orohi. 

O O 
siewów jesiennych prw „ którzy m'.' ją pierwszeństwo pr.~y 

~mzów sztucznych, dostarczamy) Ponieważ siew rzędowy c!,ijc j 
chłopom przez spółdzielnie gmin- oĘzczęclność w ziarnie około 20 
ne, ogółem 590 tysięey ton nawo- procent i zwiększa przeciętny płon 
zów i 75 tysięcy ton wapn,' 1;aw•1 z jednc~o ha o dwa kwintale, 1·ot 
zowego. Szczególną uwagę zwraca nicy powinni stosować •:o możii
my na wapno nawozowe, którn:;o wie najszerzej, 

Po:\IOC S'·.:\ --;nmZK..\ 
stosowanie ze względu ra duią · 
ilość gleb kwaśn~'Ch w Polsce 111 '.i 

o~romne znaczenie. W roku 1J50 
planujemy dostarczyć rolnicLvu 
250 tvsięcy ton wapna, a w r.Jlm 
1955 - około 1 miliona ton. 

Pomoc sąsiedzka, dzię!d które.i 
w latach ubiegłycp. wiele gospo
darst·:11 nie posiadających sił w•
ciągowych, mogło uprawić rolę i 
obsiać ją - usprawni ró\vnież i 
tegoroczną kampanie Jes1emq.. 
Ambirją wsz:vstkirh grr macl po
winno bye takie zorganizrnvani<' 
pomocv. aby siew we wo;zystkich 
~ospodarstwach b:vł wykonany pl.1 
nowo i bez opó?nień. I 

KREDYTY 
KRóTiiOTER'.\UNOWE 

Pomoc Pa!lstwa dla rolników 
jest bardzo wydatna i wiclostron 
na. Wystarczy powiedzieć, że S>l

me kredyty krótkoterminowe na 
zakun nawc:zów sztucznych i ziar 
na siewnego. na orki i wypożye7.d 
nie maszyn rolniczych wynoszą w 
okresie jesiennym 1.260 ·milionów 
złotych. Suma ta jest tak wy::;oka, 
że umożliwi wszystkim potrzebu
jącym chłopom mało i średnior0! 
n:vm zaopatrzenie się w• nawozy i 
ziarno siewne w odpowiednim kr 
minie. 

Na przebieg siPwn nie powinn0 
mieć żadnego wpływu pozme.1sze 
niż zwykle zpl{ończenie żniw. k ·ó 
re z kol<>i ".;óiniło nieco pod•Jry\\' 
ki i orki. Dlatego chciałbym 71\a

pelować do chłopów i robotników 
rolnych. aby przy użych wszy:-;t
kich sił dobrze uprawili i nawozi 
li ziemię. przeprowadzili siew rzę 
dowv dobrvm ziarnem i w orlpo-

'.\IF•:'HA::'ll""TZACJA wiednim r7.aRie. Pracę t~ zn'łkoml 
ROLNICTWA cie ułatwi szeroko sto~o~·>tne 

Wielką troską Ministerstwa Uol współzawodnictwo pracy, l;:tór~ 
nictwa i R. R. jest stały rozwój trzeba stale rozwijać. 
mechanizacji prac rolnych. Osiąg 

1 
n;Uśmy na tym polu duże wyniki, „ 

WCZESl\-Y SIEW 
WARUNKIEM DOBREGO 

PLONU 
Dla Państwowvch Gcspodar<>tw 

Rolnych us.tuliliŚmy obowiązujące 
terminy ukończenia siewów, które 
powinny być również wskazóV':ką 
dla wszvstkich gospodarstw chłop 
skich. Do 15 września siew żyta 
i ps:~enicy powir.ny ukończyć Pai1 
;;two"·~ Gospodarstwa Rolne ,~, 
woj. olsztyńskim i białostockim. 
do 20 września. siew żyta w woj, 
war~zawskim, lubelskim i rze:>zow 
skim. do 2i5 wrzPśnia siew żyta w 
pozostałych \vojewództwac!l oraz 
siew pszenicy w województwach 
warszawskim, lubelskim, rzeSZ'JW
skim. łódzkim, kieler.kim. krakow 
skim i pomorskim. do 30 wrześ11ia 
siew pszenicy w wojewc.:dzt'faGh: 
poznańrkim. śląskim, g-dańs:-im i 
szczecil1skim oraz do 10 Paździ~'l'
nika siew pszenicy w woj. wrot:
lawskim i na Ziemi Lubuskiej, 

Wczesny siew jest gwarancj'!, i 
warunkiem dobrego plonu, tobż 
wszyscy rolnicy powinni starsć 
się siewy ozimin zakończyć w 
piC'nvf!zcj połowie października. 

ZWii:;KSZY~IY 
UPJłA WĘ PSZENICY 

I 

Staramy się systematycznie 

' zwiększać obszar upraw roślin 
przemysłowych i pastewnych, W 
czasie bieżącej kampanii jesiennej 
planujemy ob.siać 75 tysięcy ha 
rzepakiem, 67 tysięcy ha - ję:z
mieniem i 35 tysięcy ha - \ vtq. 
.Wskutek poprawy warunków b11 m 
mas pracujących daje się zauwa
żyć wzrost zapotrzebowania na 
pieczywo pszenne, Zapotrzebowa
nie to musimy zaspokoić przez 11-
prawianie więk11zego obszaru •psze 
nicy, której w Polsce wciąż je!'!z
eze sieje się za mało. Lcżv to rów 
nież w interesie każdego rolnika, 
który wie dobrze. że uorawa pszo 
nicy daje dach.ód prawie 2-ltrvt
nie większy niż uprawa żyta. 

Wypowiedź swą zakończył mhi 
ster Dąb-Kocioł zwracając się do 
wszystkich chło!Jów, robotników 
rolnych, traktorzystów. mechani
ków, inżynierów rolnych oraz k!e 
rowników i dyrektorów Państw~
wych Gospodarstw Rolnych: 

vZ okaz:~ tozpoczyna.iac,·ch si~ 
o;iewów jesiennych składPm wsz~·st 
l<im gorąoe i)'czenia, aby Wasia 
praca była jak najbardziej r~·daj 
na i aby przrniosła \\1am zamieno 
ny póżyt,ek. (].by Wasz trud w:,·
dał jak najpiękniejsze rlony", 

stępuje rolnictwo polskie kupnie. Cena ziarna kwalifilc:iwa
- powiedział min. Dąb-Kocioł - nego j'.)st taka sama, jak cena ria 
ze świadomoś~ią osiągnięć,, uzy.5ka / ro~n ~hłopom . p~zez gm'.nne sp'.1ł
nych w okresie 5 lat rządow JuJo dz1elme za ziarno konsumcy.inę 
wych w Polsce i zadań, jakie mu pierwszego standartu. z dolfc.~e
ei podjąć i wykonać w plai~ie niem niewielkiej opłaty za ti:ans-
6-letnim. Dlatego przygotowni<1l! port. Wprowadzono no7.a tym wy 
siewy, zarówno w Państwowych mi~nę ziarna kwalifikowanego ~;a 
Gospodarstwach Roln;/ch, jak i -w : konsumcY.iue, prw.imując ,stosn
gospcdnrstwach chłopskich. sta:-a nek za 100 kg : 110 kg, Do:>ta.vv 
liśmy się stworzyć możliwie nr.j- nr.:::irm kwalifikov:anych odbywa.ią 
lepsze warunki dla dalszego z\'·ię!c się terminowo. tak. ?:~ WEZ,\'<'~'..V 
szenia naszej prcdukcji -o!nej, Pr:i rolnicy mogą je zakupić przed 
ce nasze mi::iły na celu powi~k;ze przystąpieniem do siewu. 

W tej chwili gospodarstwa chlcp LO UJ• CZ 
skie obsługuje około 3.000 gmin- 1 

~~~~00:~~~~k~~ f~7s:~~~:x~l~i~h~ Stra.;.a· cy dosta1·1 nowy sprzęt coraz lepieJ zaopatrywanych w . .... 
m::i.R&yny i narzędzia rolnicze, a 
p:zc~~ wszystk~m ;'„ siewniki. .w W ubiegłą niedzielę odbyła ~i~ nych z Łowicza, Kutna oraz z są-
mekwrych woJewodztwach Jak w Zdunach pow. łowickiego P•Jd- siednich wiosek. 

pianych : z dobrowolnych skła
dek ludności gminy Zduny. i ponw 
cą ze strony Samorządów Gminne 
go i Powiatowego, 

nie powierzchni obsiewu, tenni:10 
we i w największych ilościach 7.a 
opatrzenie rolników · w nawr,zy 

np. w_ w?J· ~ląsk~m. - _już w ~ym wójna uroczysto~ć. bowiem miej- Na placu snortowym w Zdu
rok~1 · ilosr. s1ewmko~v Jest wy.,rar scowa Straż Och0tnicz2 zało-i;,1J.a nach do zgr;madzonych w il•)ści 
cza.1ąca. dla_ cał~O\v1tego przepro- w 1901 roku obchodziła 48-lede około 5 t~sięcy osób przemó'.'·ił 
wad~e.ma mmi s1_ewu ozi~in. C~ł- / swe~o istnienia, a poza tym od by- prezes· mie.jscowej OSP ob. Marian 
k?'~'1c1.e zmecJ;lamzowa.n:v ·es! row I ły się dożynki, Kolarv. 

Bezpośrednio po zakończenin 
tych uroczystości odbyły się •1r0-
cz:vstości dożynkowe. NA WOZY SZTl!CZNE 

Dzięki zwiększonej produkcji na 
mez .s:ew we wszystkich Pamtwo Na. uroczystość tą przypyły dt'le 
wych Gospodarstwach Rolnych. gacje Ochotniczych Straży p;)żar Nartępnym mówcą b„ł ą_b, P<i~ 

lak. który podkreślił wielką rol<; 
Wieniec doż:vnkowy r::-zyjmowal 

gminny przodownik pracy oh. 
Sztarła w asyście innych grom:::1lz 
kich przodownic i przodow·ników. Ił' ie I u ń 011 i 

WieIUńskiEi buduje nowe drógi 
Budżet powiatu na rok 1950 został uch.walony przez PRN 

W dniu 7 września br. na ple· 
narnym posiedzeniu Powiatowej 
Rady Narodowej w Wieluniu zo· 
stał zatwierdzon~ prelimindfz bu 
dżetowy na 1950 rok. . 
Ząierz 

Zebrame prelegentów 
Dnia 9 wrzesma br. o godz. 18 

w KM PZPR w Zgierzu odbędzie 
się zebran:e prelegen~ów (wie· 
.o:ór dyskusyjny). 
Obecność obowiązkowa pod ry

gorem partyjnym. 
- O-:: 

·wieści z ZSRR 
SZTUCZNE JEZIORA 

Sz;tuczne jeziora„ urządzan.e obt>rnil' 
z -0gromnym. rozmachem na ~tepow~·ch 
o-b•ze.ra•h Związku Radzieekiego rn1ie 
ni«ją. całkoW"i.cie jcdn, ~tnjn;v kr:,jo
bnu: tych rozlegJ:·ch polaPi kraju. 

Nim doszło do przedłożenia pro 
jeUu budżetu na plenum, podda· 
no qo szczeqółowej analizie i roz 
patrzeniu na osobnym posiedzeniu 
Prezydium z udziałem partii poli 
tycznych, Związków Zawodowych 
Związku Samopomocy Chopskiej, 
ZMP i L~i Kobiet. Chodziło o 
uzgodnienie posz-czególnych po-. 
zycji z zainterespwanymi czynni
kami polityczno-społecznymi. Dro 
qa, którą • obrdła w tym roku 
PRN była najwłaściwsza i godna 

35.964,00? zlotvch_ prze~nczona na 136 kilometrów rowów odwadni11· 
budowę i reperację droq smołowa jących. 

nych i z nawi~rzchnią twardą. O- v\Tśród dalszych sum budżetu 
b~cny . stan dr~g w i:iow. pozos_ta· ! PR N-u niepoślednią rolę o<lgry
w1a \\'!ele do zy.czemd. Są oko~1ce I wa ją stypendia dla uczniów szkól 
do k.tory~~ ~o,iazd autem J~st zawodowych, o~ólnoksztalcących 
p.raw1e m ,_mozl.1wy. Dobrze w1~~ i wyżsiych. w roku bież.ącym po 
się stało , . ze dZ 24 procent ogol łożono specjalny nacisk na wy
nego bud~etu przeznacza ,PRN na clc1tną pomoc materialną nieza-
poprawę i rozbudowę drog komu , . . . . . . 
nikacyjnych. mozne1 młodz1ezy. Uczniow1e·sty 

uznanid. 

Do pozostałych poważniejszych 
pozycji preliminarza, zaliczyć na 
leży fundusze, przeznactone na 

- „Nic o nas bez nas" znała- podniesienie zdrowotności i Je· 
zło w tym przypadku pełne i ko cznictwa. - 9 milionów złotych, 
nieczne zastosowanie. popieranie hodowli roślin i hodo 

Suma budżetu wynosi 148.371 wli zwierzqt - 6.700.00 złotych. 
tys:ęcy .złotych, z czego dotacje Poza tym zatwierdzono poważne 
Skarbu Państwa 3 i pół miliona sumy na prace melioracyjne, ce
z.łotych orc1z .dodatkowo 6 miln. Iem doprowddzenia stanu łąk do 
zł. 'przezndczone są na dokończe należytego porządku. Piękne o
nie budowy szkół w powiecie. Po biekty łąkowe w gminie Kiełczy
zostałe 145 milionów złotych po głów nadają się nie tylko na pa
chodzą z .własnych krzdytów. stwiskd dla bydła , ale mogą do-

W zatwierdzonym jednogłośnie starczyć po przeprowadzeniu . me 
preliminarzu budżetowym zwraca I lioracji dużych ilości paszy. Ogól 
uwdgę najważniejsza pozycja nie planuje się przeprowadzenie 

Nowe samobieżne kombajny 
nadeszły dó PGR-ów 

pendziści otrzymywać będą po 3 
lub 5 tysięcy złotych miesięcz· 
nie. I tak: przyznano 30 stypen
diów dla s7kół ogólnokształcą

cych. 25 - dla szkół średnich i 
wyższych rolniczych, 2 dla 
uczn10w szkół artystycznych, 4 

- dld uczennic polożn ! rtwa i aku 
szerii. W ten sposób umożliwi się 
sporej liczbie młodych obywateli 
zdobywanie wiedzy znwodowej , 
którą w na jhliższym czasie rnżyt 
kują dla dobra społeczeństwa. 

Z Wdżniejszycłt inwestycji pro· 
wadzona będzie w dalszym ciągu 
budowa szpitala w Wieluniu, na 
którą przeznacza się 56.108 OOO zł. 

Wierzymy, że poważne i trud· 
ne zadania na odcinku gospodar
czym, oświatowym i kuHurdlnym 
stojące w przyszłym okresie 
przed powiatem wieltu'Jskim zu!'> ta 
ną wypełnione w 100 procentach. 

(Cz.) 

Straży Pożarnej w życiu k!].U 'i 
polskiej wsi i szczytne obowią -:ki 
jakie na każdym obywatelu -~ 
strażaku spoczywają. 

Potym nastąnił akt przeka21wh 
OSP w 7.dw1ach dwóch motopJnr::i 
strażackich i jednego auta, zak•1-

Na zakończenie uroczvstego Jla 
\,·szystkich mieszk3ńców gminy 
Zduny dnia - na placu spor<')_ 
wym w Zdunach odbyła się hnecz 
na zabawa ludowa, O~. 

odszkodowania 
płaci ubezpiec1onym PZUW "' łow~cidm 

W Polsce przedwrześmowej :at 
nii:iło wiele zagranicznych i krajo 
wych towarzystw asekuracyjnych, 
Obecnie prywatne, zagraniczn~ i 
krajowe towarzystwa ubezpiecz~
.11iowe zostały zlikwidr wane. a 
działalność PowszechnegQ ZakłP.
du Ubezpieczeil Wzajemnych obję 
ło wiele nowych działów. 

Odszkodowania ogniowe w Pc'
wiecie łowickim, wyniosły za r1kr11S 

od 1 stycznia rb. 7.067.000 zł za 
?.niszczone przez pożary ruchJmo 
ści rolne za ubiegłe 8 miesięc~· w 
powiecie łowickim wypła~ono 
'1.65fi.900 zł. Tytułem odszkod:,
wań od ~radobicia za tenże okres 
w powiecie łowickim wypłacono 

2.091.700 zł. Zwierząt domowych 
ubezpieczono w powieci~ łowickim 
15.344 sztuk. a za padle sztu!d w 
okresie ubieglyrh 8 miesięcy ;-;y
płacono 3.651.~80 złotych od3zko. 
dowania. 

PZUW subsydiuje 'Jchotnkze 
Straże Pożarne, które otrzymane 
sumy obracają na zaklłp narz~ hi 
przeciwogniowych, Na te cele w ro 
ku bieżącym wydatkowano złotych 
705.000, 

Udziela się rolnikom J>Ożyc~"k 
na budowę zapór przee1wog1110-. 
wych. Subsydiuje się budowę no
wych kominów ·ogniotrwałych ! i:Jt) 
kryć dachowych oraz pomagn 'Il 

instalowaniu nowych betoniarni. 

Rozwój szkolnictwa 
w powie~ie 1.owickim 

W roku szkolnym 1946 było' dzie: 29 szkół o 4-ch i więcei na 
w powiecie łowickim 28 szkół o uczycielach, 19 szkół o dwóch 
czlierech i więcej nauczycielach, nauczycielach, 23 szkoły o 3-ch 
13 szkół o 3-ch nauczy~ielach_. nauczycielach i 36 szkół o ;e~ 
24 szkoły o 2-ch nauczycielach l dnym nauczycielu. 
46 szkół o 1 nauczycielu. Widzimy, że z nowym rokiem 

W roku szkolnym 1949-50, na k 1 .1 . . k ' ł . 
terenie powiatu łowickiego bę- sz o nym l osc sz o o 1ednvm 

Podczas tegorocznych żniw w 
mdjątkach państwowych zastoso· 
wano po raz pierwszy kombajny, 
sprowadzone ze Związku Ra
dzieckiego w ilości 50 sztuk. 

nów, nadesłanych w tych dnidch 
ze Związku Radzieckiego. Kom· 
bajny te różnią s ię od nadesła
nych poprzednio tym, że są poru
szane własnym ndpędem moioro· 
wym i pracują bez pomocy trak 
tora. PZGS z Tomaszowa 

Do r:>:Pc1u nn j'rifk'7\"i'h sztuc·zn \'l'h 
zb:ornikÓ\Y woci,. "·ybudolYannh i~ta 
tni-0 przez krlchoi~ikóv; na1~7.~· tzw. 
„mone saL•kie" - ogromne jezioro 
r·ołdone w salskich stepach na tere
n'e obvrndu ro8lOwFkiego. Jezioro to 
c ; ągnie !'li~ nR prze>trzeni okołn 30 
km. i poFin<la głębokość 12 mtr. Zo. 
3tało ono zbudowane wyłącz.nie prac:i 
okoliczn,·ch kołchof.ników. 01.il'cnie 
na. brze°gu jeli-0ra powstanie ru irdzy. 
kołchriowe nowoczesne zdrojowi~ko. 
Piękne aleje ,jabłoni, drzew mo1clo
'lll'ych i klonów ozdobią nowo1lr1w~ta. 
ją,ce uzd wisko. :Ka sł~·nnym :;t<'p'e 
sa1~kim ma bvć 1..asadzon nh. 30 mili o. 
nów drzew, 'które całk:: wicie prze. 
obrażą, przyrodę i klimat tych ob~ za
rów, 

* • • 

Ostatnio park maszynowy Pdń
stwowych Gospodarstw Rofoych 
powiększył się o dalsze 5 komb;ij 

• 
przeniósł się . do Brzezin 

nauczycielu zmniejszyła się pra 
wie o 25 procent. .Zmalała też 
liczba szkół o 2-ch nauczycie
lach prawie o 20 procent. Wzro 
sła prawie że w dwóinasób, bo 
.o 77 procent liczba szkół o 3-ch 
nauczycielach. 

ZNACZNE ZAPOTRZEBOWANIE Oczekiwane od dłuższego czasu 
NA SAMOCHODY · OSOBOWE An alf abe' tyzm w w1·e1un' sk1·m musi zniknąc' I przeniesienie PZGS do Brzezin we-
MOSKWA (AR). - Ponad 1.000 sa • szło wresizcie w f?tadmm realizacji. 

mochvd0w O!.obowych zostc.ło ostat- Konferenc1"a Kom' .tetu Walki" '- Analfabetyzmem w dniu 1 września rb. nastąpił::-. 
r.io zl'kupionych przez gruzii1ski L zmiana ról, Dotychczasowy od-
6v.'1at prncy. Komfortowe samochody d 
•. Pobiedc." i małolitrażowe samoc,ho· W dniu 10 września br. w sali I działania, jak również fozplar.o- ział PZGS w Brzezinach stał się 
dy ,,MC'skwicz" nabywają robotmcy, posiedzeń Po\'.'iato:"'ej Rddy. N~· 1wdnie pra~y. kursów szkolenio· 1 centralą, a cen~rala PZGS w •roma 
kokhoźr.icv, a także praco\1·nicy na· rodowej w W1elunm odbędzie się wych w b1ezącym roku. szow1e - oddziałem. CJły zarząd 
Wli i sztufi. W samym tylkc> rejonie konferencja z udziałem przewod- Pełnomocnik powiatowy do waJ wrnz z personelem kierowniczym i 
Kcnulec.klm, kołchoźnicy - hodow· niczacych miei,skich i gm:unych ki z analfabetyzmem w Wieluniu niezbędnym aparatem pracowni-
cy herbai.y nabyli 18 samochod~w k · „ d lk ' 1f b t 1 d ł · · ni w marki „Pnbieda" i kilka samochodow . om1s31 o wa. I ~ dn~ a e yz· ~ ·.~i1'.". z • ze z~rgamzowa e czym w dniu Jl sierpniu rb. p1r.0-

k. M k . „ w tych dniach mem, władz wo1ewodzk1ch, Kura na lbllzszych dwoch latach prze· 111·osł si·ę do Brzezin . z dniem J mar i " os w1cz . k 1 . f t . O D ł 400 k . . . w I ao Tbilisi przybywa nowa partia sa· tora Sz 0 nego 1 re er~n ow · · sz 0 ursow. przyczy.m ~ię .. wrzcśma rozpaczał normalną dzia-
mochodów osob~Wy{;~. są on.i: ·prze· J Tem~tem o~rad będz1~ skoordy zna~zny~ stoi;>n.1u do h_kw1daq1 ' alność. -
„...,..c:zone dla gormkow gruzmsk1cb. nowan1e akc31 zwalczama analfa- trag1czne1 spusc1znv rzadow przed Wł . . . . . 

- -- , .betvzmu. rozszerzenie zakresu jej wrześniowych. asc1w1e do normalne1 działał-

ności centrali w Brzezinach jeszcze 
daleko, gdyż przestawienie całegc 
aparatu z małej stosunkowo pla
ccwkj w wielką maszynę, jakim 
beiz wątpienia jest PZGS wymaga 
dużego wysiłku tak ze strony za
rządu jak i całego Itersonelu pra
c.0wniczego, a także pewnego okre
su czasu, potrzebnego do stopnio
wej i•k\vidacjj rozbudowanej w 
i'c:naszowje , placówki. Nie mnic.1 

jednak należy się spodziewać, że 
rola, jaką ma odegrać PZGS w 
;;wojej nowej s iedzibie. bedz1c cał
kowicie w:vnełnion? 

Poziom szkolnictwa w powie 
cie łowickim jak z danych tych 
wynika podniósł się znacznie. 

W biezącym roku szkolnym 
oddane zostaną do użytku czę
ściowo wykończone budynki 
szkolne w Błędowie ,gm. Jezior~ 
ko i w Niedźwiedziu ~1u. Bą· 
ków. 

Budynki powyższe . iostałv 
wzniesione kosztem Sam.orzadu 
przy wydatnej pomocy Państwo 
wego Funduszu Inwestvcvine-
an 
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Z tycia narodów rgdzieck!:.!d! 

Czerwone Sormowo 
- kolebka rosyfskiego przemysłu maszynowego 

Nad br:::'?giem Wołgi, w mieście kowa pracują w stalowniarh marte
Gorki położone są zaklady „Czerwu- nowskich, ur::ądr.onych według ostat
ne Sormowo'' im. żdanowa. Zbudo- niego słowa techniki. 
wane tu statki rzeczne pł}'11ą na 
!Zlakach Wołgi, Kamy, Oki, ka
nału Mosk1vy i na innych magistra
lach wodnych Zwi:-Jzku Radzieckiego. 
Parowozy soTmowf.lde kursują po 
wszystkich liniach k'Jlejowych kraj:i, 
przewożąc pasażerów i miliony ton 
ładunku. 

Robotnicy Sormowa wsławili s'ię 
rewolucyjnymi tradycjami, ofiarną 
prarą, oddaniem ojczyźnie. 

W 1905 roku walczyli na baryka
dach przeciwko caratowi, przeciw 
kapitalistom i obszarnikom. Walczyli 
też w pierwszych szeregach bojowni
kó\V' Rewolucji Listopadowej i na 
!rontach wojny domowej. 

Tam, gdzie znaj<lowalo się on"'iś 
osie<lle Sormowo, brudne, z zapada
jącymi się, y;ykrzywionymi domkami 
1 barakami, wi<li:imy tera:~ duże, la<l
ne miasto. Na miejscu chałupek wr
rosły wielopiętrowe domy mi<'si:kal
ne, hotele, teatry, instytucje dziecic
c~, ~zpitale, ~klepy. Założono piękne, 
cieniste parki, zbudowo:\no stnclion na 
10.000 miejsc. 

v.,r czerwcu, w związku z setn1. 
rocznicą po,vstania zakla<l6w „Czcr: 
wone Sormowo" im. ż<lanowa, rząd 
radziecki wyasygnował dodatkowo 80 
milionów rubli na budQwnictwo miesz 
kaniowe w Sormowle. 

W oddziałach fabrycznych, w P:i
ł~rn Kultury, wśród portretów wy
bitrych stachanowców sormowskich 
in"';!nierów i techników, wisi portret 
nązczyzny o atletycznej budowie. To 
:;ormowski majster c,. hutnik J „ Plecz
k?w· Pracował ~n przy pierwszym 
piecu martenowskim, zbudowanym w 
18'i0 roku przez robotnik:iw so~mow
'.!:i ich pod kierownictwem inżyniera 
Iz1:vsko,va. 

Od dawna już nie ma śladu z pier
wszego pieca martenowskiego w fa
b~yce so~mpwskiej. Dziś potomko
wie hutmkow Pleczkowa i Iznos-

Przez dłuższy czas brygada hutni
cza \Voclopianowa pozostawałn w ty: 
le za przodującyn1 i brygadami Ber-
1.J,.sc wa i Surodina i nic wykonywa.
i;; n;ych zadali. N'a konferencji pro
dvhryj_nej zbaJano pl'Z)'czyny tego 
~t 'lnu rr.erzy: okazalo się, że dźwi!?, 
podający mieszaninę wę~la, rudy 'i 
metalu działał nie·.vła,~ciwie. Kiedy 
usunięto niedociągnięcia w podawa
•'llt surowca, brygada Wodopianowa 
zaczęła z ka:i.dym dniem zwięk;;Mć: 
telllpo pr-0dukeji i przekraczać swe 
za<l::nia.· Obecnie wykonuje ona pia· 
ny miesi~wzne w 112-118 proc. Wo
dcpianow otrzym::tł tytuł najlepszego 
hutnika, a majster zminn!t, Ilałan
dina - ty~nl najlepszego majstra. 

Wspólpracu.i:.i.c ściśle z inżyniera
mi, teclmik,imi, a zwłaszcza z perso
n~lcm laboratorium hutniczego, hut. 
mcy so11110\HCY udoskonalają tecl1-
nolo;::ię produkcji i podnoszą jakość 
Il!( talu. 

\\ kraj:Ph kapitalistyczm·ch za 
najlepszą uważana jest st::i!' nnd~i
sl.a, marki Dean'a, użvwana do 'pl'o
,·11!:cji. sztan~. Robotnicy ~ormowrry 
po~! kierownictwem Iwana Nienajez
tlr.1kowa. wyprodukowali nowy ~atu
nek stal! do wyrobu instrumentów. 
Vi:;ta~iają cni specjalnie do wyrobu 
suanc nowy gntunek metalu, który 
fHl względem ~wych właściwości me 
c.1-.~.nicznrch ; eksrloatacyjnych prze
wyzsza dwt•krotnie wskaźniki prz'!
rek1amowanej, angiel6kiej stali. 

Po odlewie, niektóre części chłodzt 
się w specjalnych panewkach w cią
gu kilh-u godzin. Proces ten hamował 
dotąd tempo produkcji. Inżynier Nie
najezdnikow zracjonalizował termici
ną obróbkę części. Dzięki temu czn-; 
potrzebny na ochładzanie odlewów w 
panewkach zmniejszył się 5-krotnie. 
Poważnym osiągnięciem hutników 

sormowskich jest zorganizowanie me
chanicznego odlewania walców i 

~ sztanc, dav„'Iliej wykonywanych ręcz-

~ 
nie. Dzięki tej inowacji zwiększo'lo 
kilkak.rotnie .produl~~ję części n~a-

1 

szyn 1 znaczme obmzono koszty tch :Ji produkcji. 
= Tak oto prar.ują dla dobr$ swego 

TEA; I~ LALEK ARLEKIN" k~aju pot?m~owic pierwszych hntni-
,, kow rosyJslnch. 

Łódź, Piotrkowska 152 ----------------
Codziennre o godz. l 7·ei „Kotoro· LJ 

we piosenki". w niedzie:ę dwa wi· śmiechnij się 
dowisko: godz. 15 i 17. W poni~· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

I 

-ILlllA-

Pl• erw· S y ok } 6~le.a. • e O Sportowcy Stolicy z r p an u .a.nl g -młodzieży szkolnej 
rokiem wielkiei ofensywy na polu umasowienia kultury fizyczóej . ~ ~-~ - ~. ·~· - ·~ „„ : 

Z dalszych obrad Kra:owej Narady Aktywjstów Sportu Związkowego 
WARSZAWA (PAP). - Referat organlzacy!ny I wytyczne do planu 

6·letniego. wygłoszony przez sekret11 rza g~neialnego Zwh1zkowej Rady 
Kultury Flzycmej I Sport11 CRZZ Dołowl!gc>, uył d1ugim punktem obrad 
Krajowej l'drady Sportu Związkowego. 

Mówca oświadczył na wsti;pie, ie spor! 7.wlązkowy po raz pienvszy w 
historii sportu pol'>klego został ujęty w plancwe ramy i harmonijnie po
wiązany z innymi dziedzinami życia społecz:rngo l gos:iodarczego. Zwi<;k
s1ający sll} stale dochód narodowy, umożliwia Państwu przeznaczanie na 
c.ele 'kultury fizycznej coraz większ} eh śrnclków. 1 

nmawia1"ąc wykond;1ie planu względu na ich dochodow,)ŚĆ, czy a· „ . Związkowei Rady trakwjność. Nie może rćmnież ist· 
Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ za 1.ieć · kategoria uprzywilejowanych 
('kres ••stntnich r·miu micsięcv sekre zawodników. W sporcie związkowym 
1crz qcneralny Dołowy poclai'. że w musi b~·ć stosowane poj<:cie socjali· 
okresie tym zorsranizow<lno 678 klu- stycznej równości. 
b1iw spo1towych oraz 1.278 kół przy Akcja 1aopatrzenia w sprzc:t spor
zakladach pracy. Tak dynamiczneqo łowy obejmuje wszystkie ogniwa 
rnzwoju w sporcie polskim dotąd nie ~po1tu związkowego. Na rok bieżący 
rctowano. Mówca wskazał następnie zapl;;rnowanii jest na ten cel ~urna 
na rolę i zadania klubów i kół spor· 413.650.000 zł, co stanowi 40 proc. ca
te>wych, pC1dkre~lując konieczność jak lorocznego bud:i:elu. Na lnwe'ltycje 
najściślejszego powią1ania kót spor- sportowe. prze z n ac /. o n o sumc; 
tc.wych z nkladami pracy i radami 203.0llO.OOQ tł. Do najwainiejs1ych 
zakładowymi. VV klnbach nś konie<:z. poiycji w tym dziale lalicl.yć nalei;y 
'!ym jest zwiQkszenie dyscypliny ł budo\~ę s1lucznego lodowiska w Ka
wprowadzenie planowej gospodarki; tuwlcach, reprezenlacyjnegJ stadionu 
~vewnP,trznej i wzmożenie opieki nad { „Związkowca" w Warszawie pływał-. 
z~wod~ik'ami. Kluby_ sportowe winny 1 ni w Katowicach i Łodli. 
uzywac.: . obok S\\'e) !lu.zwy, nazwę l Związkowa Rada Kult. Fiz. i Spor
z~zesz.~n_;a, podkresla1ąc w ten spa- tu operuje budżetem, wynoszącym 
s~b "1ę;r,, łącz:ic:ą go z danym zw1ąz- 1 miJi,ucl zł. \ń/ roku przyszłym Sl•nld 
k1em za_v;odow,ym. j tc;. h~clzie podwojona. 

Odnolmie akcji szl<oleni11wei. mów l w roku !950 całość prac operaty\1' 
ca oświadczył, że problem ten jest nych w dzisdz.inie. kultury ti~yczne1 
otoczony szczt>gólną troską Związko- i sportu przPnieswna r.oslame na 
~ej Rady. Kult. Fiz. 1. Sportu. Kadra zrzeszenie sportowe. Nale;,y, więr: 
mstruktorow i lrenerow jest w dal- mobilizować działaczv i organizato
~zym ciągu za mała. Sytua<:jil ulega rów do ,del~icj i ciężkiej pracv. 
Jednak stałej poprawie, a zorganizo- Rok 1950 pierwszy rok plann 
!iany ~ maju br. Centralny O~r'!dek f:-Jetniego, będzie rokiem wiel:-.i~j o
~zkołenmwy CRZZ w Czerwlensku. fons"'"'"Y umasowienia kultury f!zy:z 
przeszkolH Już 1.252 ~nstruktoriiw I nej l sportu. 
11rzodownłkow wszystkich niemal ga- · * • * 
łc:zl sportu. w drugim dniu obrad Krajowej Na 
Omawia~ąc politykę sportu związ- rz.dy Aktywistów Sportu Związkow•'

kowego mówca stwierdził. że sport go odhvla się dyskusja. \V głosad1 
wyczynowy budować można tylli;o na dyskusji p1 zcbiiała troska o urlo5t·::;? 
szerokiej b11zie społecznej. Toteż wv nienic kultury fizycznej i sportu sn• 
siłki nasze idą w kierunku upowl>zech rnkiej mar.ie pracuiących. Deienaci 
rienia kultury fizycznej. zrzP.szeii sporto·wych, kh1bQ\-', Ra~ 

Program Związkowej R2dy Kult. Kultury Pizycenej w ORZZ·lach pod 
Fiz. i Sportu przewiduje jak najszer- nosili konieczność wzmo:i.enia post1~ 
szy udział związkowców w maso- wy ideologicznej i moralnej sportu. i 
wych akcjach sportowych, propago- s7 erokiego proj'>agowania !rnllnry fi. 
wanie pckazów gimnastycznych pod zycznej . Dużo miejsca zajęłv sprawy 
czas akademii, z okazji rocznic i sr.)<olenia kadr trenerów, instrukto
łwiąt kultury fizycznej. masowe zda rów i działaczy, oraz właściwego sb 
bywanie Odznaki Sprawnośc:i Fizycz- sunku i opieki ze strony dyrekcji i 
nej, przeprowadzania systemalycz- rad zJkhidowych. Zarówno stosunPk 
r.ych rozgrywek w grach sportowych dyrekcji i rad zakładowyC'h. jak i niE> 
oraz stałe prowadzenie prac kultura! których Zarządów Głównych i Okr~ 
r.o·oświatowych w klubach i kołach gowych :Związków Zawodowych jest 

zbqdr.cgo czynnika w akcji umaso
wienia sportu. Szeroko clyskut<>wano 
r.<od ~prawą sprzqtu sportowego, któ
rego cena• w wiciu W}1Jadka(.h jest 
zbyt wygćrowana. 

Podkreślano konieczność zacieśni:i
nia kontaktów z robotnitzymi orgu
r.incjami sportowymi innych pań~tw 
01az kontak~ów. ze sport9wcam! 
Zwią1ku Radz1ec:k1ego, skqd czerpac.: 
możemv doskoni:iłe wzory sportu w
c:jalistycznego. 

Dyrektor GUKF - Motyka podkre 
ślil. że strnktura org?.niz;1cyjna spor 
tu łączy się ~ci,;lc ze strukturą ideo
wo-poElyczną nasi:cgo kraju. Kluby 
sportowe sluii:yć mają klaEiP. robotni 
czei i muszą zginąć wszelkie ślady 
p1zedwrzcśniowej elitarności w ~por 
cie. Zmiana i rP.or ganizacja kult.my 
fizycznej musi być przeprowadzona 
dr. głębi. 

W ramach uroczystości rozpoczęcta 

roku szkolnego młodzież szkolna o
ł.rzymala sprzęt sportowy 

Mówca piętnuje nieuspiawieclli
wirne faworyzowanie w r.iek tór ych 
kh!bach pewnych gałęzi sportu i za
wodników ekstraklasy, kosztem sze-
rc·kiej rzeszy pozostałych członków. O vuchar Kałuż..JJ 

\V walec o nowy, demokratycznv.· __. 
sport musimy myśleć o właściwym K · k • l " d • 4 1 
lC·ZSti!WieniU ośrodków. SpOrtowych ra ow- o z : 
na terenie całej Polski. '<.N każdym 
m2łym miasteczku winno powstać ko Kraków (obsł. wł.) W międzym.ia 
ło sporto,•.c, gdzfe n1oże ćwiczyć każ slowych zawodach o. puchar · Kałuży 
dy człowiek pracy. W akC'ji tej dużą 
rclę odegrać powlnna młodzież ZMP. reprezentacja Krakowa p·Jkcn;iia 

Dyrektor Motyka zaapelował dalej Łódź 4:1 (l;l), przeważając zdccydo 
o nawiązanie ścisłego kontaktu i u· wan:e w drugiej połow:e g~·y. S:! il·l 
d:zielanie pomocy, budują~emu się cam: bramek dla zwyc;ęzca .v b) u: 
s1?crtowi. Y;iejskier_nu oril~ wci.cśnie· 1 Kohut. Mamon, Roik i Bożek, d'.a 
me wspołpritc:y między pm11am1 spor _ . , . . _, .. 
tcwymi. Mówca wyraził nadzieję, że poknan)cn. Ł~cz .. Sę~z,O\\ .•ł Cer?~ 
odbyta konferencja przyczyni się do ze Ślą5ka. W druzynie kr·L·rnws.<;eJ 
usprawnienia prac i usunięcia bra· wyróżnili się: Mam011 i Ko:1~1t -..v na 
ków. K~:mfe~e_ncja .była podst:mow?- padz:e, Wapiennik w pcm<;cy : Gęd 
n!<'m os1<1gmqc, ktore wskazu;ą, ze le'- \, ob nie w dr · · l ' d k . · 
sport zwi:;zkowy rośnie i krzepnie. "' ~ ro · uzynie 0 z JeJ 
Dyskusję pndsumował priewodni- najlepszą czę:kią był napad w sk:a

czący Zwiazkowej Rady Kult. Fiz. i dzie: Hogendorf, Patkolo, J:mec..:..-.
0

'.c 
Sportu CRZZ - Burski, który stwier Łącz i l\!arcin:ak. 
dzil. źć narada aktywu sportu zwią:z- ;11t dl "' • 
k<•wcgo zakończyła' pierws;ry etap W , • k ł '-. 
s:rukturalr.ej reorganizacji sportu ysctg O ars~ I 
zwią~kuw0go. Uzbrojeni w hasło: .,Ogniwa•• 
„Sport w służbie klasy robc.lniczej" , 
- wkraczamy w nowy etap. Narada 
pzyniost:i olb1zymie korzrści i ja
sne wskazania na przyszłnsć. 

Zarząd ZKS „Ogniwo" zawiada· 
mia swych członków kolarzy, że N 
niedzidq, dn. 11. 9. 49 r. o godz. 10, 
odbi;:dzie się wyśc:g kolar::!-:i we
wnętrzny na dystansie 30 lrn1 o Pu
char Przechodni l~lubu. 

Do naszych zadań należy ustalenie 
planu pracy Q.Świalowej 1 wychowaw 
c2ej, ścisfoj wspótpracy z Zarządam! 
Głównymi ł Okr<;gowymi Związków Start n::istąpi na autostr:idzle stry-
Zawodowych, szkolenie nowych kadr kow;-k'.ej (kolo ko\i:ala). 

ADRTA - „Młoda Gwardia." II se-:. 
ria - godz. 16, 18, 20 I 
film dozwolony dla m!odz. od lat 14' 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" ~ 

sportow·ych. czes'tokroć niP.właściwy. 

1 ·w klubach znikni\Ć musi fawory· I Poruszono również koniecmość roz j zowanie pewnych gałęzi. sportu, ze huclowy C1biektów sporto.wvch - nie 

działaczy o .ldt>ologicznym oblicvr, 
nie rezygnufąc jednak z tyC:1 starych 
d1iałae;zy, którzy rozumieją kierunek 
sportu socjalislycznego, popularyza
cja sporlu wśród kobiet, zwiększenie 
hontroll i ściślejsza łączl\o~ć z tere
nem, pełna opieka nad zawodnikami. 
Sportowcom zwią~kowym nie mogą 
być obojclne problemv pai1stwowe, 
toteż caiy sport związkowy włączy 

or.:. o a 
Orcan ł..6d:r.kt~r:o &omlteło I WoJe· 
w6dzkfeco Komitetu PolskleJ Z.fellno

czoneJ Partii Rol>C>tDlczeJ godz. 17, i9, 21 
· film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kro. 
jowych i Zagranicznych Nr 39'' 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodz.) - „T r6ika trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla m!odz. od lat 14 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
:film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLO~IA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica GranicŹ
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 · 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
gorlz. 16.30, 18.30, '20 30 · 
film dozwol. dla n1lodz. od lat 18 

RO?itA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse norn1alna 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

SWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat U 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw.l 
Amerykę" w polskiej w·~rsji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwoL dla młodz. od lat 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, '20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WŁóKNIARZ - „$piewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film doz;,vol. dla młodzieży od lat 7 

ZACHĘT A - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. 16, 18, 20 

• .tilm doxwoL dla młodz. od lat 1' 

I ~· ~ przodowników pracy. 18.00 Audyc;a 

I 
' 

' ' 

Powszechn. Organizacji „Służba Pol 
j . sce". 18.15 Przegląd prasy młodzie-

aeda111Ja1 
ltOLEGIVM HEDA&CYJNZ, 

W)'dawea1 asw. "Pra!I&", 
PrOMę o proszrk od bólu głowy! 

__ ... ___ . G 0 żowej. 18.20 „S,vięto Narodowe Buł
gar::" - .audycja specjalna. 19.00 II 

1'2.04 WIADOM. POŁUDN. 12.20 DZIENN1K POPOŁUDNIOW'I. 19.15 
Audycja dla wsi. 12.50 ~Ł) Chwt:a „Porozl'!l,awiajiny" - audycia Bi~ra 
muzyki. 12.55 „Melod:e ludowe". Studió\V: 19.20 Koncert rozn·wknwv 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 CL) Chwi- Transm. z BUDAPESZTU. 20.00 „z 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. historii królów i papieży". 20.15 Mu-
14.00 „Opowieść o Choginie" - A. zyka. 20.30 Koncert symfoniczny w 
Czartkowskiego. 14.15 Popularne u- wyk. Orkiestry Konserwator:um.' 
tw-0ry skrzypcowe ::. fortep:anowe. Transm:sja z. EDYNBURGA przez 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Mu· Katow:ce. 21.02 DZIENNIK wro:
zyka rozry\\·kowa z płyt. 15.10 (f,) CZORNY. 21.17 D. c. Koncertu sym
Kalendarzyk imprez sportowych. fonicznego. 22.10 (Ł) ,.Mozaika mu-
15.15 '.Ł) Aktualnośc: łódzkie. 15.25 zyczna". Wyk.: Sekstet Jazzowy KlPc 
Program dnia. 15.30 Skrzynka tech- kiego i Frachowicza, H. Bielicka. H. 
niema. 15.45 Muzyka lud0wa. 16.05 Rostworowski - piosenki, M. Klee-

sic w nurt walki o pokój. Adr. Red.: łA4t, l'lotrkowska 18, rn łl 
Druk.: Za.kl. Graflczne RSW „Prasa" 

ł.6dt, ul. żwirki n, td. :os-u. W SZKOLE 
Bimbalski, dlaczego kła.mies?:, 

że twój ojciec jest doboszem, ekor? 
wiem doskonale, że jest urzędnikiem 
Izby Skarbowej ? 

- Tak, proszę pana profesora, ale 
doboszem jest także. 

- Jakto? 
- Mówi do mnie „Ty bębnie!" a. 

potem bije„. 

Przed z,,'ią1kową Radą Kultury Fi 
zycznej i Sportu CRZZ stoją :zag<ldnie 
nia w~pó!pracy i opieki 'vladz samo
rr.ądowych, dyrekcji i rad zakłado
wych, sprawy opłat na rzecz związ
kćw sportowych, tcrytorialn~,00 pla
nu rozmi<>szcr.enia klubów. Opraco
wuje się wnioski do CRZZ o opiekę 
n<id sportem wyczynowym. !ozosta
je jeszcze ~prawa sprzętu ::por\owc~
go oraz opracowanie in'ilr:ikcff w 
&prawie planu pracy na rok 1930. 

'I'elefo11~1 
R•lllł.t.tor n.acaelny 
zastępca red. nacz. 
Sekrelarz odpnwledz, 
Sl!kretartat og6lay 
Dział pa_nyJny 

Zlł·U 
Ut· O~ 
218-23 
m-zs 
ZH•U 

wewn. 10 
DzlaJ korespondent6w robot-

11k1:rch l cbłopskkb oraa re
da.k.tor6w pzet Cclell!lycbt %19·'2 

Dzial mutacJI: 2ll·ll 
Dzial młeJs-. I 1port.1 Uł-'1 

NIE ZNA JESZCZE 
. „Marian Buczek" sł'.lchowisk·). ki - akordeon, Fr. Leszczyfo:ka -

Zna pan ten kawał 0 kobiecie, 16.15 Skrzynka PKO. 16.20 {Ł) W ryt fortep:an. 22.45 '.Ł) ,.Co warto prz?
która nagle 'zerwała się od stołu i mie marsza. 16.35, (Ł) W ramach au- czytać" - omów:enie powi<>Jci ~io
woła: „O Boże, połknęłam szpilkę!" dycji Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej warda Fasta pt. „Droga do wolno
- a jej mąż na to: „Uspokój się, - Opow:adanie K. Paustowskiego· ści". 22.58 (ł,) Omów. progr. lok. na 
najdroższa, masz tutaj inną szpil- pt. ;,Pacio1·k:" w przekł. M. Gór- jutro. 23.00 OSTATNIE WIADOMO
.kę!" skiej. 16.50 (Ł) Chvvila muzyki ra-1 ŚCI. 23.10 Muzyka operowa. 23.50 

Prócz s'·:oich prac powinnlś;ny jak 
nąjmocn!ej pomagać · i ściśle współ· 
p;acować ze sportem wieisk;m. Na 
zakończenie obrad uch walor~ J re7.oln 
cję. (Tekst rezolucji podamy w dniu 

wewn. a I l1 
Diflll ekonomlcznyr us-u 
Drtał rolny. 1HWJI, • - Uł·Zl 

jutrzejszym). ł 

Jleda.kcJa nocna: lT.?-:U, 156-ll 

Kolporta.il1 
· L6dł, Piotrkowska '/V, tel .ue-22 
At.mtn1~traeJa: UO-«! 
Dalał oitoszetil Urli, Płot.rkowo a lil 

tel. lll·H i UC·?!< 
OdśpiewC1niem „Mic;dzynandówki" 

rakończono obrady. e 
- Nie, nie znam tego kawału. dr.ieckiej. 17.00 I DZIENNIK PO- Program na jutro. 24.00 Zakończen:c 

Niechże mi pan go opowie.„ • POŁUDN10WY. 17.15 Koncert dla c:udycji i Hymn. 
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O aleko. · od Moskwy 
·Myśli Beridzego coraz częściej kierowały się ku 'YY

spie: nadchodziła ch\v]a, w której trzeba było uczynić 
potężny skok. Każdego dn'.a Rogow zamęczał: Kiedyż 
wreszcie? 

Niedawno jeszcze przejście przez cieśninę wyobraża
no sobie jako najtrudniejszą przeprawę, zresztą jeszcze 
i teraz na 1 erenach budowy toczyła się stała walka 
z przyrodą, jednakże główny inżyn:er patrzył obecnie 
na punkt lądowy,• jako na twierdzę, z której prowadzić 
się będzie szturm na wyspę. 
Wysłnł samolotem Kotlarewskiego i jeszcze kilkudzie

sięciu budo\~niczych fo K1Jnczelanu ażeby zrekonstru
owali główną stację ibcząco-ssącą. Technik Czlenow 
z brygadą teletechn ków udał się, aby utkać na wysp'.e 
metalową pajęczynę. Ale były to jedynie wstępne boje. 

Po wyjeździe Batmanowa Beridze został pełnym go· 
spodarzem \Vszystkich końco\vych punktów, gdzie utwier 
dził s'.ę na długo. Całymi dn lami przebywał z setkami 
budovvniczych i siale walcz~·ł z powst;1jącymi trudno
ściami. Beridzemu urzadzono od~elny i>okoik w domu 

teletechników, gdzie w sąsiedztwie Tani· ulokował swój 
sztab. Stąd rozlegały się telefony z całej trasy. Ani na 
jedną chwilę n:e przestał pełnić obowiązków głównego 
inżyn!era budowy. Na wszystkich punktach stale po\vsta 
wały różne problemy techniczne oraz zagadnienia, któ
rych rozwiąza11ie uzależnione było od n:ego. Łączyć bez
pośrednią pracę na punkcie z technicznym kierown'c
twem całą budową nie było łatwe: Nawet sny jego były 
jakgdyby dalszym ciąg:em dn:a pracy. We śn i e \Vyslu
chiwał sprawozdania Greczkina o syluacj1 na punkt!ich, 
krzyczał przez ti>lefon do Melnikowa, że powstrzymuje 
robotę, biegł po lodz:e cieśniny i obserwowal kolejne 
opuszczanie rurociągu na dno. albo też razem z Filimo
:llowym zagłPbiał się w zagadkowe szczegóły pompy 
i opuszczał s'.ę do wykopów w ziemi, a~cby ~decydować, 
czy nie nade!.zła już pora zmontowania n ieprzepuszcza
jących ropy zbiorńików, w tym przyszłym miejscu prze
cho\vywania czarnego złota. 

N:e bacząc na n · ezliczone kłopoty i troski. jakie spadły 
na głow~ Bcridzego, nie tracił on przytomności. 

- Tylko spokojnie, przyjacielu - mów ł gdy ludzie 
przychodzili 1o niego zrozpaczeni i żal ! li się. że to lub 
owo nie wychodzi. - Trzeba koniecznie w:edzieć, cze
go się chce, a wtedy napewno coś z tego będzie. -

To było jego ulubione przysłowie. 
Ber.cl.ze należał do tei ,kate'1orii radzieckich ludzi któ-

' I 
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rzy pracują tym lepiej i bardziej celowo, im irudniej 
układają s:ę warunki. I nawet w wypadkach, kiedy 
formalnie rozrywano go na kawałki, nie opuszczała go 
pogoda ducha. Coprawda potrafił się na kogoś wściekać 
i to nawet w bardzo gwałtoWny sposób, ale szy\Jko uspo
kajał się i był wvjątkowo dobry dla tego, na kogo przed 
godziną krzyczał. 

Kowszow był jego wiernym · pomocnikiem .• Beridze 
nie krępował jego in:cjatywy. Upór i niezmordowana 
energ'.a Aleksego znajdowały swoje zastosowanie na 
równi z. encyklopedycznym.i wiadomościami Kuźmy-Kuź
mycza. 

Beridzego wszystko intereso·...,·ało na tym skrawku ra
dzieckiej z '.emi, najbardziej jednak lubił oddawać się te
mu, co nazy,vał twórczością techniczną. .,To cudowne, 
jeśli nauka· bezpośrednio oddziaływuje na życie!" - mó
wił z zapałem Jerzy Dawidowicz. 

Stale i zawsze przestrzegał inżynierów i budowniczych 
przed n'cbezp!eczeilst>vem wiecznie zamarzniętych tere
nów. Beridze niemal się ucieszył, kiedy po raz pierwszy 
zetknęli s: ę z przejawami wiecznego zamarznięcia, gdyż 
ludz'e mogli naocznie przekonać się o ·słuszności jego 
przestróg. 

Pewnego ranka przybiegł do niego zd"'.nerwowany 
Umara Mahomet. ' · 

m. e.. n.\. 

' 


